SOSNOWIEC. 


ISKRA « 


| „Paryż, 2.12 (PAT) „Petit Parisien“ 
{Umieszcza dziś wstępny artykuł 
eques Seydou, poświęcony zatargo- 
| hi polsko-litewskiemu. Autor podaje 
i p toryezny rys stosunków Polski i 
| gilwy zacząwszy od Władysława Ja- 
achy i podkreśla, że przez 4 stulecia 
| 4 te państwa dzieliły te same kole- 
|, walcząc później wspólnie o odzy- 
„dnie swej niepodłegłości. Obecna 
"publika litewska stanowi wytwór 
4 guiecki, wstały w czasie wojny 
Wiatowej. Dziś — pisze dalej autor 
~ niema już Jagiciły ani Jadwigi, 
i pozostały dwa narody. które acz- 
Olwiek odmiennego pochodzenia i 
a zbliżyły się ze sobą w ciągu 
mających szeregu stuleci współży- 
A 1 obecnie powinny popierać się 
„zajemnie, a nie osłabiać. Jasnem 
test, że Sowiety starają się przeszko- 
qé porozumieniu Polski z Litwą, je- 
nak nie znajdą w tym względzie po- 
rcjią Niemiec, idących po drodze 
{rozumienia gospodarczego z Polską 
„lechcących wobec tego kompliko- 
„(IC sytuacji. Ustępstwa, poczynione 
Jemnie przez Polskę i Niemcy pro 
y Adzą do ustalenia przyjaznych sto- 
linków pomiędzy Wiezdwą i Berli- 
M i stanowią najlepszą politykę, od 
na dadającą całkowicie ideom Locar 
A Sowiety chciały obecnie swą notą 
| . Zypomnieć Niemcom, że są wro- 
pm Ligi Narodów i że traktat w 
„esl pozostaje zawsze w mocy. 
żę eży oczekiwać, że Niemcy głosu 
„FO nie posłuchają i pójdą w Gene- 
p w dalszym ciągu po drodze, wyt- 
Miętej w Locarno. Są wszelkie dane 
ja Soficzy autor — do przypuszezenia, 
tej Stresemann zdecyduje się zająć 
kie właśnie stanowisko. 


PRZED PRZEWROTEM NA LITWIE. 
_ Wiedeń, 2.62 (AW) Korespondent 
pracwski „N. Fr. Presse” donosi, że 
czej jazd marszałka Piłsudskiego o- 
dzi Kiłwany jest w Geuewie w ponie- 
Matek wieczorem. Marszałek Pil- 

ski miałby tam zasiąść przy wspól 
Ju stole obrad z Waldemarascm. 


. 


Wałek Piłsudski wie, że Waldemaras 
le 
gat i na Litwie przewrót politycz- 

` Nie jest wykluczonem, że Rada 
nja, po burzliwej dyskusji zadowol- 
u Się tem, by przypomnieć Polsce i 

itwie o ich obowiązkach jako człon- 
ki Ligi Narodów ale według wszel- 
„(Bo prawdopodobieństwa Niemcy 

zgodzą się na takie teoretyczne 
Ba wienie polskiego ultimatum i 
się 4 się domagały, aby Polska wdała 
We Zniemi w rozprawę dyplomatycz- 
na temat kwestji litewskiej. 


YMISTYCZNY NASTRÓJ WIRDNIA 


n Wiedeń, 2-12. (AW.) Tutejsze, koła dy- 
bema tyezme oceniają wprawdzie bardzo 
..dmistycznie obccną sytuację, przy- 
RZCzają jednak, że usilnym staraniom 
Wi nda i Stresemanna uda się w Gene- 


ioa e egnaĆ konflikt polsko-litewski i 
u 


cy Wiązać o ile możności sprawę w du- 

pokojowym 

MINISTER ZALESKI W DRODZE 

DO GENEWY. 

Gd iedeń. 2-12. (AW.) Minister spraw 
Śrąnicznych p. Zaleski bewi) deif w 


ROK. XVIII. 


Prenumerata miesięczna 


Współczesna Litwa jest wytworem niemieckim! 


Polska i Litwa powinny się popierać wzajemnie, a nie osłabiać. 


ZŁ. 3.50, 


POWAŻNY GŁOS FRANCUSKI O 


przejeździe do Genewy przez kilka go- 
dzin w Wiedniu. Na dworcu powitany 
był przez posła polskiego Badera i radeę 
hr. Romera. Po śniadaniu odbytem u po- 
sła Badera, p. minister udał się w daiszą 


drogę do Genewy. Minister Zaleski ba- , 


wil w Wiedniu incognito i już ze wzglę- 


Konto czekowe P, K. O — Warszawa — 61 .553. 


ZATARGU POLSKO - LITEWSKIM. 


du na krótki czas pobytu w Wiedniu 
nie składał żadnych wizyt. Zainterpelo- 
wany przez przedstawicieli prasy co do 
konfliktu połsko-litewskiego oświadczył, 
iż nie ma nic nowego do powiedzenia 
. ponadio, co powiedziane zostało w nocie 
| cyrkularnej do mocarstw, z któremi Pol 


Polska - n'emieckie 


rokowania handlowe 


zostały po dłuższej przerwie wznowione. 
PIERWSZE SPOTKANIE PP. HERMESA I TWARDOWSKIEGO. 


Warszawa, 2.12 (Tel. wł.) Dziś rano 
o godzinie 9.10 przy jechał do Warsza- 
wy przewodniczący delegacji nic- 
mieckiej do rokowań bandłowych z 
Polską b. minister Hermes. Towarzy- 
Szyli mu członkowie delegacji nie- 
mieckiej. _ 

Gości niemieckich powitali na dwor 


en poseł niemiecki dr. Rauscher oraz ' 


sekretarz poselstwa hr. du Moulin, 
a z ramienia polskiego M. S. Z. kie- 
rownik referatu niemieckiego p. łaż* 
dżewski, sekretarz generalny, dele- 
gacji polskiej do rokowań handło- 
wych radca Adamkiewicz oraz refe- 


. rent ekonomiczny w referacie nie- 


a a 


Tzypuszczają w Genewie. iż mar- 


w; będzie mógł przemówić w Genc- · 
imieniem Litwy, bo tymczasem ' 


mieckim p. Kisielnicki. 
Warszawa, 2.12 (PAT) Dnia 2-go 
b. m. przybył do Ministerstwa spraw 


zagranicznych poseł niemiecki Rau- 
t scher i przedstawił zastępującemu 
` ministra Zalsekiego, p. Knollowi oraz 
dyr. departamentu d-rowi Jackow- 
skiemu kierownika delegacji niemiec 
| kiej do rokowań handiowych z Pol- 
| ską ministra Hermesa. 
| Warszawa, 2.12 (PAT) Pierwsze 
' spotkanie przewodniczącego delega- 
i cji niemieckiej ministra Hermesa o- 
| raz przewodniczącego delegacji pol- 
! skiej ministra Twardowskiego na- 
(| stąpiło dziś w godzinach popołudnio- 
] wych. r 
' ‘Biura obu delegacyj mieścić się be- 
; dą w specjalnie na ten cel przezna- 
czonych aparłameniach pałacu Rady 
ministrów. 


Pismo narodowe przed sądem. 


ECHA SPRAWY ZAGINIĘCIA GEN. ZAGÓRSKIEGO. — TAJEMNICA LI- 
KWIDACJI MAJĄTKÓW NIEMIECKICH. 


Warszawa, 2-12. (Tel. wł.) Przy sądzie ' 


pokoju dla spraw prasowych odbyła się 
dziś rozprawa z oskarżenia przedstawi- 
ciela 
przeciw redakcji „Gazety Warszawskiej 
Porannej”. Rozpatrywane było nmie- 


szczenie w jednym z numerów tego pi- | 


sma trzech artykułów w sprawie zagi- 
nięcia gen. Zagórskiego. z których jeden 
pióra p. Nowaczyńskiego. 
zaciekawienie budziła treść artykułu re- 


dakcji „Ukarać winnych zaginienia ge- 


nerała Zagórskiego”. Jako świadkowie 
zeznawali: pułkownik Kaczmarski, ma- 
jor Wendą i kap. Miładowski. Po świet- 


nej obronie pp. Nowodworskiego i Za- 


błockiego sąd wydał o godz. 4 popolu- 
dniu wyrok uniewinniający redakcję 
oraz uchylający konfiskatę pisma. 
Następnie odbyła się rozprawa prze- 
ciw redakcji „Gazety Warszawskiej Po- 


Rokowania polskich i niemieckich rrzemsłowców 


MAJĄ ZA CEL UŁATWIENIE OFICJA LNYCH ROKOWAŃ HANDLOWYCH. 


| dnolita, państwowa Rada gospodar- 
I 


Warszawa, 2-12. (Tel. wł.) Do rozpoczy 
nających się w dniu 8 hm. w, Berlinie ro- 
kowań polskich i niemieckich przemy- 
słowców przywiązywane są wielkie na- 
dzieje. Przewodnictwo spoczywać bę- 
dzie w rękach p. Frowcina ze związku 
przemysłowców Rzeszy. Delegacji pol- 
skiej przewodniczyć będzie p. Żychliń- 
ski, prezes Banku Ziemstwa kredytowe- 
go w Poznaniu, wybitny znawca i eko- 
nomista rolny. W dziedzinie gospodar- 
czej nastąpi uzgodnienie wzajemnych 
postulatów zainteresowanych sfer co do 
warunków wymiany i obrotu towarów 
gotowych półfabrykatów, surowców i 
płodów rolniczych. Pozytywną stroną 


komisarjatu Rządu p. Krygiera 


Największe | 


rannej* za umieszczenie w swoim czasie 
artykułu pod tytułem „Opiekunowie 
, niemieckich własności“ z okazji nagłe- 
go zwolnienia prof. Winiarskiego ze sta- 
nowiska prezesa urzędu likwidacyjne- 
go w Poznaniu. Prof. Winiarski praco- 
wał w urzędzie tym przez trzy lata. O- 
skarżał doradca Rządu p. Krygier, bro- 
, nił mecenas Zabłocki. Jako jedyny świa- 
dek wystąpił prof. Winiarski, który w 
zeznaniach swych stwierdził, że likwi- 
dacja wielkiego majątku niemieckiego 
w województwach zachodnich odbywa- 
| ła się w niezmiernie wolnem tempie. a 
i ostatnio ustaia prawie zupełnie. W szyb- 
szem znacznie tempie nastąpiła na pod- 
stawie reformy rolnej parcelacja wiel- 
kich własności polskich w tych okrę- 
| gach. Po przesłuchaniu świadka sąd od- 
; roczy! sprawę celem rozpatrzenia mate- 
i rjału. 


tej akcji będzie stworzenie ram umowy, 
ułatwiających delegacijom oficjalnym 
do rokowań handłowych w znacznym 
stopniu ich pracę. 


rum e ao YATSI WE S (Z WWEAATNEM 
Rada gospodarcza. 


Warszawa, 2.12 (Tel. wł.) Zamiast 
istniejących trzech ekonomicznych 
komisyj opinjodawczych przy Radzie 
ministrów ma zostać utworzona je- 


cza „opatrzona autonomją, w pierście- 
niu instytucyj Rady ministrów. 


KURJER ZACHODN 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOBOTA. 3 GRUDNIA 1922 ROKU. 


KATOWICE. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


ska utrzymuje siosunki dyplomatyczne 
oraz co powiedział marszałek Piłsudski 
w swym znanym wywiadzie, 


OPINJA W KOLACH LIGI NARODÓW 


Wiedeń. 2-12. (AW.) korespondent ge- 
newski aN. Fr. Presse” donosi, że wczo- 
rajsze oświadczenie marszałka Piłsud- 
skicgo wywołało w kolach Ligi wielkie 
poruszenie. bo dopatrują się w niem po- 
wszechnie pewnego rodzaju ultimatum 
pod adresem Ligi Narodów. Sądzą prze- 
to, że jeśli uchwała Ligi Narodów nic u- 
względni wszystkich żądań, wyrażonych 
w nocie polskiej, marszałek Pilsudski 
natychmiast zarzydzi mobilizację, 

LISTY GOŃCZE 
ZA PLECZKAJTISEM. 

Berlin, 2-12. (PAT) „Berl. Tageblatt“ 
donosi z Kowna, że litewski sąd wojen- 
ny wysłał listy gończe zu poslem Płecz- 
kajfisem. Lisiy gończe ogłoszone zostały 
w dzisiejszej urzędowej  „Lietnvic”. 
Pleezkajtis oskarżony jest o zdradę 
stanu. 

DER CARREY APP TYT DONT Z? PLOTY 


SĘ? 
Wybory do Seimu 1 Senatu. 
ODBĘDĄ SIĘ DNIA 26 LUTEGO 

1928 ROKU. 

Warszawa, 2.12 (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym przyjechał do Warszawy 
ze Spały p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej i podpisał w stolicy dekret o roz- 

isaniu wyborów do Sejmu i Senatu. 

Dalia ten zostanie ogłoszony w nie- 

dzielę lub poniedziałek. Termin wy- 
borów został wyznaczony na dzień 

26 lutego. 


PRZEDWYBORCZIE NARADY 
DIY 


Warszawa. 2.12 (Tel. wł.) Odbywa- 
ły się tu narady P. P. 5. w sprawie 
zbliżającej się kampanji wyborczej. 
Ostateczne decyzje zapadną na ra- 
dzie naczeluej P. P. S.. która się zbli- 
ža dnia IS-go b. m. 


USTAWA O UBEZPIECZENIU PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Warszawa, 2.12 (Tel. kl.) „Dziennik 

Ustaw” ogłosił dzisiaj dekret o ubez- 

pieczeniu pracowników umysłowych 

P. KNOLL NA POSTERUNKU. 
Warszawa, 2-12. (Tel. wł.) W związku 

z wyjazdem p. ministra spraw zagra- 

nicznych Zaleskiego do Genewy, zastęp- 

stwo ministra w centrali: objął minister 
pełnomocny p. Roman Knoll 


SŁOWNICTWO MORSKIE. 
Warszawa, 2.12 (PAT) Wobec bra- 
ku w słownictwie polskiem ujedno- 
stajnionych określeń dla pojęć z dzie- 
dziny terminológji morskiej. niezbęd- 
nych Ministerstwu przemyslu i han- 
dlu dla aktów ustawodawezych, spe- 
cjalnie stworzona komisja pod prze- 
wodnictwem starosty morskiego w 
Gdyni, gen. M. Zaruskiego. na odby- 
tem w tych dniach w Ministerstwie 
przemysłu i handlu posiedzeniu usła- 
lila brzmienie około 200 wyrazów, 
które zostały następnie podane do 
wiadomości Ministerstwa przemysłu 
i handlu. Brzmienie tych wyrazów 
zaczerpnięte zostało przeważnie z da 
wnego polskiego słownictwa morskie 


goa czasów przedrozbiorow ych. 


Y. 


PRZEGLĄD PRASY 
Bszorawne przeniesienia. 


Obecny system znalazł nowe ofiary 
w osobach posłów b. nauczycieli, któ 
rych przenosi się do zapadłych. ką- 
tów na kresach (dr. Prószyński — Jan 
Zamorski), o ile należą do opozycji. 

Art 57 pragmatyki urzędniczej z 
dnia 17 lutego 1922 roku brzmi: 

„Po wygaśnięciu mandatu urzę 
dnik powraca do sprawowania swe 
go urzędu, względnie urzędu równe 
go stopniem służbowym w tym sa- 
mym dzinle zarządu państwowe- 
go. ? 

Przeniesienie jest więc, jeśli chodzi 
o urzędników, dopuszczalne. Profeso- 
rowie jednak podlegają art. 56 oso- 
bnej pragmatyki nauczycielskiej, z 
dnia 1.7 1996 r., która powiada: 

„Po wygaśnięciu mandatu nau- 
czyciel powraca na poprzednie sta 
nowisko . k 
Najjaskrawszym wypadkiem jest 
rzeniesienie posła Prószyńskiego ze 

(5580 do Dzisny, o czem pisze „Kur 
jer Poznański": Al 

Tego rodzaju przeniesienie prze 
widuje pragmatyka jako piąty sto 
pień ciężkiej kary po przeprowadzo 
nem śledztwie  dyseyplinarnem. 
Nadło według par. 56 pragmatyki 
„Nauczyciela nie można pociągnąć 
do cdpowiedzialności służbowej za 
jego działalność w charakterze 
członka ciała ustawodawczego”. Dr. 
Prószyński walczył w Sejmie prze- 
ciw niszczeniu polskości szkoły i 
był autorem wniosku o votum nien 
Kności Dobruckiemu, ale za to nie 
może ulec prześladowaniu, gdyż i- 
naczej nietylko złamanoby ustawe, 
ale działałność poselska posłów-u- 
rzędników zostałaby uniemożłiwio- 
na. Mówi jeszcze par. 58 o przenie 
sieniu dla dobra szkoły, ale nie da 
się pomyśleć nadużywanie tego u- 
stępu, by wbrew wyżej podanym 
przepisom dobierać się do kogoś je- 
dnak za działalność poselską i na- 
kładać nań ciężką karę bez żadne- 
go przewinienia i dyseyplinarki. 


Nadzieje sekciarzy. 


Niedawno bawił w Polsce „ksiądz“ 
Jasiński z sekty Hodurx, który w or- 
sanie „kościośa narodowego” pt. „Ro 
ła Boża” tak pisze o zalegalizowaniu 
tej sekty: a , 

Narzzie niema nadziei, by to się 

stać moglo w bliskiej przyszłości. 
Obecny rząd jest życzliwy, ale nie 
chce narażać się rzymskiemu Koś- 
ciołowi i taki stan potrwa jeszcze 
długo, chyba, że będzie wybrany 
bardziej postępowy (!) Sejm, który 
załatwi odnośny projekt do prawa, 
przygotowany przez Ministerstwo 
wyznań religijnych. 


Szczegóły. 

Prof. Stroński, pisząc w „Warsza- 
wiance* o oświadczeniu premjera 
Piłsudskiego w sprawie zatargu pol- 
sko-litewskiego, zwraca uwagę na ko- 
nieczność traktowania sprawy w ca- 
tokształcie: 

Skierowywanie uwagi na szczegóły, 
np. że p. Waldemaras jest niepoczytal- 
ny, bezczelny, w szpitału warjatów, 
jest niecelowe, gdyż pakt Ligi nie 
przewiduje badań w tym kierunku, 
tak iż wszyscy znawcy... prawa. mię- 
dzynarodowego będą tem cokolwick 
zaskoczeni. Najlepiej będzie po na- 
szej stronie stać na gruncie cało- 
kształtu sprawy bez nadmiaru szcze- 
gółów. 


Faia żydowska. 


„Słowo Pomorskie" przedstawia cię 
żkie położenie Wielkopolski, ku któ 
rej skierowały się obecnie — dzieki 
korzystnym okolicznościom polity- 
cznym — dwie fale: niemiecka i ży- 
dowska. O tej drugiej fali czytamy: 

l tu niestety nie widać chęci o- 
brony ze strony kompetentnych 
czynników. Przypominamy zapy- 
tanie żydowskiej rady narodowej 
pod adresem marsz. Piłsudskiego, o 
pierającej się na „przyjętych zoho- 
wiązaniach*, dlaczego w wojew. Po 
znańskiem nadal odmawia się ży- 
dom przewłaszczania przy nabywa 
niu nieruchomości miejskich. Nie 


PODZIĘKOWANIE 
Zacnemu i czcigodnemu ks gdzu prefektowi Sobczyńskiemu, JW. Panu 
Witkowskiemu Dyrektorowi Szkoły Żeńskiej Handlowej im Kr. Jadwigi, Perso- 


nelowi nauczycielskiemu, uczenicom tejże szkoły, Za wzięcie udziału w Odproe« 
wadzeniu drogich nam zwłok, córki naszej 


ś.p. WANDY OLESIŃSKIEJ, 


oraz męskiej młodzieży, która na swyca barkach niosła trumpe ze skczątkatmi, 
jak również przyjscioliom Sz. kolegom, sąsiadoin i wszystkim, którzy brali udział 
w smutnych obrząckach religijnych, składamy tą drogą stokrotne Bóg zapłać, 
Strostani: RODZICE, SIOSTRA i BRAT. 


* 78:6 


przesądzamy wyników tego zapy- 
tania, musimy jednakże wskazać 
na pominięcie w zapytaniu woje- 
wództw Śląskiego i Pomorskiego, o 
których żydzi byliby zapewne nie 
zapomnieli, gdyby ich pretensje 
traktowano tak samo, jak w woje- 
wództwie Poznańskiem, Powołują 
się przytem na tolerancję b. mini- 
sira Miodzianowskiego w udziela- 
niu obywatelstwa. 

Nie od rzeczy będzie tu wspo- 
mnieć o pewnym fakcie, który za- 
szedł niedawno w pewnem więk- 


„KURIER ZACHWYCI. — sobota, 5 zrudnia 197? rokn. 


Przez 
noc powstał tam sklep żydowski u 


szem mieście na Pomorzu, 


zbiegu dwuch ruchliwych ulic. Po 
nieważ przy tej nocnej wprowadz- 
ce nie wypełniono obowiązujących 
formalności, więc kompetentne 
czynniki przystąpiły do eksmisji. 
Wówczas wysoka instancja admi- 
nistracyjna zainterwenjowała wska 
zaniem, że żydzi są na zachodzie Pol 
ski czynnikiem obywatelskim, ró- 
wnoznacznym z ludnością tubyl- 
czą 


Pogłoski o wytucig rewolacdi w Rosii. 


ODDZIAŁY WOJSKOWE W ROSJI POŁUDNIOWEJ MIAŁY PRZEJŚĆ 
NA STRONĘ OPOZYCJI. 


Wiedeń, 2.12 (PAT) „Neues Wie- 


ner Abendblatt* donosi z Bukaresz- | 
tu: dzisiaj nadeszła tu z Rosji polud- ; 


niowej niepotwierdzona dotąd wia- 
domość o wybuchu rewolucji w Ro- 
sji południowej. 

Dziennik „Poliiika* ogłasza. że wy- 


buchły tam niepokoje. 

Kiika oddziałów przeszło na stronę 
opozycji. 
| Wszystkie niepewne oddziały zosta 
"ły przeniesione z Rosji południowej 
ı do innych okolie 


Iiesięciolscie zjednoczenia Jugosławii 


MANIFESTACJE UCZUĆ PAFRJOTYCZNYCH CAŁEGO KRAJU. 


Białogród, 2-12. (PAT.) Dziesiąta rocz- 
nica zjednoczenia królestwa 5. H. 5. da- 
ła okczję do wspaniałych uroczystości i 
manifestacyj uczuć pałrjctycznych ca- 
łego krzju. W Białogrodzie odprawione 
zostało przez patrjarchę Dymitra w asy- 
ście biskupów uroczyste nabożeństwo, 
na któren: obecni byli: książę Paweł z 
księżniczką Qlsa. generalny adjutant 
króla Pritsa, korpus dyplomałyczny, 
wyżsi urzędnicy państwowi, oficerowie 
liczni przedstawiciele stowarzyszeń. Po- 
południu odprawiono  uraczyste Te 
Deum w kościele katolickim, dziękczyn- 


Biki Fadi A 


ne nabożeństwa odbyły się również w 
świątyniach innych wyznań. Dzienniki 
1 zamieszczają długie artykuły, w których 
| podkreślają historyczne znaczenie dnia 
1 grudnia, wskazniąc na io, że urzeczy- 
wistnienie zjednoczenia było  tysiąclet- 
| niem marzeniem noszącego trzy nazwy 
i narodu. Z najwyższem zadowoleniem 
ł notują dzienniki fakt, że 9 lat wystarczy 
! ło królestwu S. H. S., aby wzmocnić się 
i dać się poznać wc wspólnem życiu po- 
litycznem, które jedynie może zagwaran 
tować pomyślność i lopszą przyszłość 
Jugosłowian. 


drodze ranbrojegia 


W ŚWIETLE DYSKUSJI BUDŻETOWEJ W IZBIE DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 2-12. (PAT.) Izba deputowa- 
nych prowadziła w dniu dzisiejszym dy- 
skusję nad budżetem ministerstwa woj- 
ny. Sprawozdawca podkreślił, że Fran- 
cja uczyniła na drodze rozbrojenia naj- 
poważniejsze wysiłki 
wielkich narodów. Armja francuska, zło- 
żona w 1914 roku z 900.000 ludzi, w roku 
1928 składać się będzie z 580.000 ludzi, 


ze wszystkich ; 


licząc łącznie armje lądowe, morskie i 
lotnictwo. W dalszym ciągu sprawozdaw 
ca zaznaczył, że Stany Zjednoczone, An- 
glia i Japonja zwiększyły znacznie swe 


wydatki, natomiast Francja, Niemcy i| 


Rosja zmniejszyły je blisko o jedną 
czwartą, przyczem wydatki niemieckie 
są nadal znacznie wyższe. niż francuskie. 


Sąd obywatelski 


ROZPATRZY RAZ JESZCZE WSZYST- 
KIE ZARZUTY STAWIANE POSŁOWI 
KORFANTEMU. 


Warszawa, 2-12. (Tel. wł.) B. poseł 
Korfanty zwrócił się do b. przewodni- 
czącego sądu marszałkowskiego w spra- 
wie czynionych rnu zarzutów, b. posła 


'Thugutta, z listem, w którym oświadcza, 
że sąd marszałkowski w motywach wy- ; 


roku nie uwzględnił danych, jakiemi po- 
seł Korfanty iłcmaczył swoje postępo- 
wanie, czem wyrzadził mu wielką krzy- 
wdę. Wobec tego b. posel Korfanty ca- 
łokształt zarzutów odda innemu sądowi 
obywatclskiemu. W związku z tem o- 


świadczeniem nie dojdzie do skutku sąd 


obywatelski w składzie sądu marszał- 
kowskiego, który w poniedziałek miał 
rozpatrywać działalność p. Korfantego 
w okresie plebiscytowym 


Echa śląskie. 


Skarga bez dowodów. 


Osławiony 
wał zażalenie na wojewodę śląskiego 
dr. Grażyńskiego w sprawie powoła- 
nia komisarycznej Rady miejskiej m. 
Katowic. Zażalenie swoje „Volks- 
bund” motywuje, rzekomo 
nem zastosowaniem ustawy na nie- 


„Volksbund“ wystoso- | 


nierów- | 


| korzyść mniejszości niemieckiej i do- 
! maga się, aby sprawa ta była rozpa- 
| trywana przez Urząd dla spraw mniej 
į szości, w myśl art. 151 Konwencji 
Genewskiej. Dalej „Volksbund“ do- 
maga się rozpatrzenia zażalenia 

! przez Urząd dla spraw mniejszości w 
| terminie 20-dniowym i przekazania 
| sprawy p. Calonderowi. Jak się do- 
| wiadujemy, Urząd dla spraw mniej- 
| szości zażądał od „Volksbundu” prze- 
zwłoki. Jednakże 

żył Urzędowi żadnych dowodów w 
sprawie nagłości sprawy, a nawet nie 
określił bliżej swego stanowiska. Wo- 
bec powyższego zażalenie „Volks- 
bundu“ nie będzie bliżej rozpatry- 


wa nie cierpi i 
„Volksbund“ deb ieis nie przedło- | 
i 
Í 


dłożenia dowodów, że powyższa spra- | 


| gotówka przeznaczonych 
' mendę główna p. p. dla każdego 


wane do czesu spełnienia żądań Urzę- | 


4 miljony złotych na potrzeby 
Śląska. 


W związku z ostatnim pobytem wo- 
jewody Grażyńskiego w Warszawie, 
Rada ministrów uchwaliła wyzna- 
czyć 4 miljony 300 tysięcy złotych na 
potrzeby Na a to budowę domów 
robotniczych, rozbudowę szos, oraz 
na cele oświatowe. Ponadto wyznaczo 
no 60 tysięcy zł. na dokonczenie bu- 
i dowv lotniska w Katowicach. 


i 
} 
4 
du dla spraw mniejszości. 
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Nr. 552 _„ 


Wiadomości ze sto:iey. 


ŻYDZI W URZĘDACH POCZTÓ* 
WYCH. Delegacja żydowska zgłoś” 
ła się u ministra poczt i telegratów | 
wystąpiła z propozycją przyjmowt” 
nia do urzędów pocztowych w chara | 
kterze urzędników osób żydowskiego | 
pochodzenia, zaznaczając jednocz® | 
śnie, że w urzędach pocztowych # 
Kongresówki jest zamało żydów. N* 
swoje utyskiwania delegaci żydows® 
otrzymali podobno w odpowiedzi © 
bietnieę przychylnego potraktowani 
wysuniętych propozycyj. 

TEATR POPULARNY W WAR 
SZAWIE. mę stworzenia w stolic 
teatru popularnego na wyższym p% 
ziomic Een pat dE Pe | 
dcusz Konczyński, auior dramatyc | 
nv. Teatr ten mieścić się będzie * 
gmachu byłego tcatru im. Fredry 
który został odpowiednio przebudo” 
wany. 

PRZESILENIE W WARSZAW” i 
SKIEJ KASIE CHORYCH. Członko 
wie zarządu warszawskiej Kasy cho” 
rych złożyli swojc mandaty na tl | 
zatargu jaki powstał przy rozdziale 
mandatów na poszczególne partje. | 

| 


KRADZIEŻ W POSELSTWIE BRA” 
ZYLIJSKIEM. W poselstwie brazyki” | 
skicm*w Warszawie dokonano kra% 
dzieży szeregu antyków wartości ok0 | 
ło 80.000 złotych. Policja jest już m7 
tropie sprawców kradzieży. 

ŁATARNICY PRZEJDĄ DO HF 
STORJI. Gazownia miejska w stoli“ 
cy wprowadza automatyczne zapale 
nie i gaszenie latarń ulicznych wprost | 
z gazowni bez używania latarniků 
W tym celu do każdcj z 5000 lata?” 
umieszczony będzie specjalny aut 
mat. 


PANAMA W POLICJI WARSZAW | 
SKIEJ. Już od dłuższego czasu wśróć | 
niższych funkejonarjuszy policji ™ | 
Warszawie panowało niczadowolenieć 
z powodu otrzymania zamiast 40,7* 
rzez ko” 
poli” 
cjanta — na obuwie — surowca w p% 
staci skóry. Rozdany towar okaz8” 
się tak liclry, iż szewcy ocenili go ne 
wyżej na 15 zł. Znalazł się jeden z 907 
ważniejszych policjantów, który 
krzywdzie jaka spotkała jego i kole” 
gów, zawiadomił piśmiennie Ministeć | 
stwo spraw wewnętrznych. Na skute 
tego doniesienia. onegdaj przyby 
do intendantury policji w ratuszu K0” 
misja wojskowa. Wstrzymano dalsz 
wydawanie kompletów skór, przy” 
czem skład intendantury opieczęto” 
wano. Do komendy policji wezwał | 
celem przeprowadzenia dochodzeni* 
cały skład komisji wraz z naczelm” 
kiem jniendantury, nadkomisarze” 
Jamiołkowskim. Po przeprowadzenm* | 
dochodzeniu, zawieszono w czynno 
ściach komisarzy: Kowalewskicg® | 
Ciesielskiego, Manowskiego i sap 
ta Baranowskiego, oraz st. przo owi 
ka fuljana Wlazło, st. posterunkowć | 
go Ignacego Sztolcmana i posterunk? 
wych: Stefana Wesołowskiego i Ste 
nisława Gławacza. | 
e © 
DELEGACI SOWIETÓW ZMYKAJĄ 

Z GENEWY. 

Genewa, 2.12 (PAT) Dwaj eksper! 
neleżący do składu delegacji sowieć, | 
kiej, odjechali stąd dziś rano. Res 
dełegatów wyjeżdża jutro. 

Só 


Starajcie się zachować 
Wasze zęby! 


Wiele osób niszczy zęby powoli. lec | 
systematycznie, używając past nie” 
dających się absolutnie do pielęg” 

wania zębów. Czy znacie nową p“ z 
Odol? Kio raz ją spróbował, nie cho k 
używać żadnych innych środ sów! 


gdyż pasta do zębów Odol chroni zę 
by, posiada działanie antyseptycz ý 
oraz przyjemny, odświeżający sM 

Osadźcie sami! mea 


D jednolity tront. 


Przed kilků dniami jeden z organów 
| Parszaroskich udormadniał długo i 
;zeroko, że przy zbliżających się wy- 
borach poza mniejszościami narodo- 
emi, które — jak wiadomo — zmią- 
taly się w jeden blok, z polskiej stro- 
|" występujące ugrupowania będzie 
Rožna podzielić na dwa odłamy mwe- 
dług tego, czy pójdą do myborów z 
l taika przeciwko obecnemu Rządowi 
Marsz. Pilsudskiemu, czy z popar- 
flem obecnego Rządu i marsz. Piłsud- 
skiego, 
| „Otóż z góry zastrzedz się trzeba, że 
Mema nic mniej aktualnego nad tę 
| Marę, wedle której. upraszczając so- 
„le programy i dążenia społeczno-poli- 
czne, społeczeństwo polskie mialo- 
i x się ograniczyć, do ujaronienia 
| ppoich sympatyj czy antypatyj 10- 
| €G osób, choćby najwyżej postamio- 
ych lecz w życiu państroa mających 
harakter przejściowy. Tylko pier- 
botny sposób myślenia móglby się 0- 
| Sraniczyć do tak płytkiego ujęcia 
braw państwowych. 
ozstrzygnie się bowiem przy moy- 
Orach, jaką reprezentację parlamen- 
Mna ofrzyma państwo. l tu trzeba 
„Cz obsłonek pomiedzieć, że ro obec- 
gee warunkach Polsce zagraża orola- 
ii tecie jej parlamentu przez więk- 
„gość  socjalistyczno - radykalno - 
Hniejszościową. Słąd wynikają dal- 
Re niebezpieczeństrou, M zrosł rady- 
„lizmu, torującego drogę komuniz- 
howi, może zagrozić podstawom by- 
państwowego i spolecznego, gdyż 
| Porca m razie zwyciestwa projektu- 
| R bardzo radykalne zmiany Konsty- 
eeji. Niemątpliwie grozi Polsce po- 
‘zial jej terytorjun na drobne ustro- 
je samorzudomo - narodomwościore, 
„sze przykrócenie czy znoszenie pra- 
x Tolasności, mrogi stosunek pań- 
Toa do kościola i t. d. Ą 
„Wobec takich perspektyw. które są 
"iecosiępne tylko dla ślepców, tylko 
i lny, zgrany i jednolity zespół obozu 
ł garodorego będzie mógł w przyszłym 
Cjmie stawić czolo niebezpieczeń- 
Stou, 
jg Pozem narodowym nie nazwiemy 
dnej partji. Zapatrymania na rolę 
mzczególnych partyj uległy szckęśli- 
] zmianie i mśrod ludzi głębiej i 
Czciwie myślących o sprawach pań- 
pa wytworzyła się niechęć do tych 
„<Zhych szyldów partyjnych, które 
SH anialy często perspektywę spraw 
| "ubliczny;ch. 
ozem narodowym m obecnej sy- 
geci możnaby nazwać zgrupowanie 
| Jh wszystkich — grup i osób — któ- 
E rozmój państwa polskiego chcą o- 
 Ż6Ć na fundamencie polskiej trady- 
JL, na zasadach kościoła katolickiego, 
„| podstawie prawa własności. a Pol- 
m rozbudować jako państwo nuarodo- 
> którego gospodarzem byłoby spo- 
zeństroo polskie. 
ino statie lata tyle nam daly do- 
m adezeń, że nie powinniśmy porota- 
BE raz popełnionych błędów. Takim 
aem byłoby pojamienie się odręb- 
list wyborczych tych ugrupo- 
na które rozbil się ro Sejmie t. 
* obóz narodowy. Masy, nie zdaja- 
byjybie sprawy z różnic partyjnych, 
ko y zdezorjentowane m razie ta- 
ap S9 rozbicia, czego skutkiem byłaby 
ktynencja od royborów, co zmię- 
izylob 
ah 


„oby szanse lewicy. Ale wspólna 
tzn |3 Wyborcza nie poroinna ograni- 
jan, S do doraźnego sojuszu i mza- 
dap Cj asekuracji posiadanych man- 
mi 70. Opinja publiczna medzy inne- 
żę „ZRiechęciła się do Sejmu dlatego, 
dzia ybrani z jednej listy poslowie po- 
Rej się ro ostatnim Sejmie na odręb- 
% „luby i partje i często roystęporali 

Diężnych sprawach oddzielnie. 

szerokiego ogółu nie ma żadne- 
dop, Zasadnienia podział obozu naro- 
śl, 80 na stronnictwa. Dość tych 
Sea et. dość partyjnictwa! — od- 

Rz: Się glos poroszechny. l dlatego 
i byg ające się wybory powinny się od- 
y na podstawie wspólnego progra- 
tagy Zyty ronego co do zagadnień za- 
ledno Ve z myraźna tendencją do 
ło, litości stanowiska politycznego 
iede Zyszłym Sejmie. do mylworzenia 

"80 roielkiego stronniciwa naro- 
a” A m takim obozie — co jest 

4 zrozumiałą — w takiem miel- 
| stronnictwie, ktore zniweluje 
Vine smary i rozbieżności, poroin- 


a 


„KURJER ZACHODNI" — sobota. 3 zrudnia 1927 roku 


ny się znaleźć lylko jednostki z wyso- 
kiemi kwalifikacjami. zwlaszcza mo- 
ralnemi. 

Tylko w ten sposób postawiona a- 
kcja wyborcza zdolna jest porwać sze- 


rokie koła polskiego społeczeństwa, 
które chce tworzyć przyszłość Polski, 
jako państwa narodoroego i katolic- 
kiego. 

Vox popnli. 


Pronagania antykownnistycma w Paryil 


ZA POMOCĄ POPULARNYCH APISZóW. 


(Korespondencja własna 


Jeden z wielkich dzienników pa- 
ryskich otworzył niedawno subskryp 
cję na zainicjowanie walki z komu- 
nizmem przez zbieranie specjalnych 
na ten ceł funduszów. Dotychczas ze- 
brać zdołano kilkaset tysięcy fran- . 
ków. | 

To, co za zebrane tą drogą pienią- 
dze zrobiono, zwraca już ogólną uwa- , 
zę, jako celowa propaganda walki z , 

omunizmem. Obrano mianowicie za | 
oręż walki afisze, stanowiące, jak | 
wiadomo, jeden z najcharakterystycz ; 
niejszych rysów ulicy paryskiej. i 

ł 
I 
} 


Obok olbrzymich płacht jaskrawo 
kolorowych, zachwalających wszel- | 
kiego rodzaju produkty przentysłu 
francuskiego i zagranicznego, często 
przecinających ulicę i zwisających 
na specjalnie przeciągniętych przez 
nią sznurach, niemnicjszą, może dro- 
ga kontrastu, uwagę zwracają skrom- 
niejsze rozmiarami, ale wymowne 
treścią plakaty i afisze antykomuni- 
styczne. 

Wielkic zwłaszcza powodzenie ma ; 
jeden z takich afiszów antykomuni- 
stycznych, przedstawiający robotni- 
ka francuskiego, trzymającego za rę- 
kę dziecko, a obok innego robotnika, 
prawdopodobnie komunistę, do któ- * 
rego pierwszy mówi: „Wiem, że ko- 
munizm w Rosji wtrącił tysiące robo- 
tników w przenaść nędzy, głodu i 
śmierci. Nie chcę, aby dziecko moje 
spotkał taki sam los"... Jeszcze więk- 
sze wrażenie wywołuje inny afisz, 
wyobrażający robotnika w czerwo- 
nym krawacie z rozpijaczoną twarza. 
plującego na grób Nieznanego Żoł- 
nierza. Wymowny w swoim lako- 
niźmie podpis pod tym afiszem głosi: 
„Oto komunizm!” Na jeszcze innym 
afiszu oddział żołnierzy czerwonej 
armji strzela do ustawionej pod mu- 
rem gromady ludzi: mężczyzn, kobiet | 
i dzieci, wynędzniałych, z wyrazem 1 


i 
‘ 
i 
; 
i 
1 
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„Kurjera Zachodniego”) 
Paryż, w listopadzie 1927 r. 


upiornego przerażenia w ohłąkanych 
rozpaczą oczach. Podpis: „Tak się 
dzieje w Rosji!”. 

5a też afisze, godzace w najczułszą 
stronę oszczędnego i zabiegliwego pe- 
tit bourgeois, francuskiego. Czerwona 
gwardja rekwiruje dobro właściciela 
fabryki, warsztatu, sklepu. folwarku, 
mieszkania, zabiera mu wszystkie je- 
go oszczędności, Podpis: „Komunizm 
to znaczy, że ani twoje bydło i zboże 
w twojej stodole, ani łóżko, na któ- 
rem śpisz i odpoczywasz po ciężkiej 
pracy, ani nawet kołyska, w której 
spoczywa twoje dzieciątko, nie nale- 
żą do ciebie — są własnością komuny 
i w każdej chwli mogą ci być odebra- 
ne”. 

Tej antykomunistycznej propagan- 
dzie przeciwstawiono w Jednym ze 
specjalnych lokalów na rue de Lala- 
yette wystawę afiszów komunistycz- 
nych rosyjskich. Poza ilustracją o- 
brazkową krwawych zbrodni caryz- 


| mu, oraz piramidy klasowej podczas 


dawnego regimc'u z carem u szczytu. 
dygnitarzami, szlachtą, wojskiem i 
urzędnikami, opierającymi się i cią- 
żącymi na ramionach bogatej burzu- 
azji, która zkołei uciska drobne 
mieszczaństwo, zaś cała ta drabina 
miażdży klasę robotniczą i bezrol- 
nych włościan, wiekszość afiszów pro 
komunistycznych ma raczej chara- 
kter statystyczny, opiera się na cy- 
frach i wykresach graficznych. Oczy- 
wiście komunizm,w nich przedstawio 
ny jest jako raj, na ziemi, ziszcza ją- 
cy wszystkie postulaty reformy so- 
cjalnej. 

Do duszy ulicy, do przekonania 
przeciętnego obywatela francuskiego 
skuteczniej przemawia jednak mcto- 
da, obrana przez propagandę anly- 
bołszewieka 

BYŁ 


W iiewiglą rocznicy 


jjetnoczenia 0. M. 0. 


PO PRZEGRANEJ PAŃSTW CENTRALNYCH. — POD PRESJĄ WPŁY- 
WÓW WŁOSKICH. — UNIFIKACJA PAŃSTWA. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”). 


Dnia 1 grudnia cała Jugosławja ob 
chodziła uroczyście dziewiąty jubile 
usz swego zjednoczenia. W dniu tym 
upłynęło 9 lat od chwili, kiedy speł- 
niy się najgoręłsze marzenia wiel- 
kich patrjotów serbskich, chorwac- ! 
kich. j 

Jak doszło do stworzenia samodziel ł 
nego i zjednoczonego królestwa Ser- | 
bów, Chorwatów i Słoweńców? Rzad | 
austro-węgierski próżno usiłował zna | 
leźć w roku 1918 takie rozwiązanie | 
problemu jugosłowiańskiego, które 
dla obu zainteresowanych stron było 
by do przyjęcia. Po załamaniu fron- 
tu salonickiego w roku 1918 nie mo- 
žna już było przeciwdziałać biegowi 
wypadków. zmierzającemu wyraźnie 
do definitywnego oderwania się ziem 
jugosłowiańskich od monarchji au- 
stro - węgierskiej. Dnia 31 październi i 
ka tegoż roku narodowa rada jugo- 
słowiańska (Narodno Vijecze), eda- 
ca najwyższym organem organizacyj 
jugosłowiańskich na terytorjum, by 
łej monarchji austro - węgierskiej, o- 
znajmiła państwom koalicyjnym, że | 
utworzone zostało państwo jugosło- 
wiańskie, które zamierza się zjedno- 
czyć z Serbją i Czarnogórzem. W cza 
sie od 6 — 9 listopada 1918 r. odbyły | 
się w Genewie narady pomiędzy 
przedstawicielami Jugosłowian au- | 
stro - węgierskich z serbskim preze- 
sem rady ministrów, Nikolą Pasiczem, | 


na których ustalono warunki zjedno- | 


czenia wszystkich szczepów Rejs | 
wiańskich w jedno państwo. Dnia 25 I 


Białogród, 50 listopada. 


listopada „Narodno Vijecze” w Za- 
grzebiu zadecydowało o dalszych lo- 
sach państwa Słoweńców, Chorwa- 
tów i Serbów, które zjednoczone zov- 
stało ze starą Serbja i Czarnogórzcem, 
tworząc wraz z nieimi królestwo Ser- 
bów, Chorwatów i Słoweńców, to jest 
dzisiejszą zjednoczoną Jugosław ję. 
Formalne wykonanie uchwały tej na 
stąpiło dnia 1 grudnia 1948 r., w Bia- 
łogrodzie, gdzie regent Aleksander 
na uroczystej audjencji przyjął przed 
stawicieli rady ode: ióra ca- 
łą władzę, sprawowana od chwili roz 
padnięcia się monarchji austro-wę- 
gierskicj nad prowinejami jugoslo- 
wiańskiemi przelała na monarchę bia 
łogrodzkiego. 

Od chwili te j upłynęło 9 lat. Ogól- 
ny entuzjazm w wielu wypadkach u- 
stąpił miejsca pewnemu rozczarowa 
niu. Nie właściwie niema w tem dzi- 
wnego, bo przecież zadania, przed ja- 
kiemi znalazło się nowe państwo, by- 
ły olbrzymie, a sąsiad zachodni zje- 
dnoczonej Jugosławji od pierwszej 
chwili nie ukrywał swych zamiarów. 
zmierzających do opanowania Bałka- 
nów. Już dnia 5 listopada 1918 r. za- 
garnęła Italja całą flote austro-we- 
gierską w Poli, tak że królestwo SHS 
stanęło przed trudnem zadaniem wy- 
budowania nowej własnej fłoty, któ 
ra potrzebnu inu jest do ochrony swe 
go wybrzeża. Stosunek do Włoch był 
przez całych*9 lat najdonioślejszym 
problemem jugosłowiańskiej polityki 
zagranicznej, a przyznać GEY. że 


8. 
RÓ 


włoska polityka zagraniczna potrałi- 
ła znakomicie wykorzystać dła swych 
celów trudności wewneirzne, z jakie 
mi Jugosław ja musiała w pierwszych 
latach swego istnienia walczyć, ` 
Pomimo trudności, jakie do pokona 
nia miał rząd jugosłowiański zarówno 
na polu połityki wewnętrznej jak i 
zagranicznej. konsolidacja młodego 
państwa uczyniła w ciągu pierwszych 
9 lat jego istnienia bardzo poważne 


postępy. Najważniejsze zadanie, 
przed jakiom sianał po zjednoczeniu 
ziem jugosłowiańskich rząd biało- 


grodzki. to jest unifikacja ogólno-pań 
stwowa. postępuje szybko naprzód. A 
wiedzieć trzeba. że nie było rzeczą ła 
twą dokonać unilikucji państwa, któ- 
te jeszcze przed 15 laiv rozbite było 
na 5 niezależnych od sicbie jednostek 
adminisiracyjnych. Antagonizm mie- 
dzy Serbami a Chorwałami. który pun 
kiu kulminacyjnego dosięgnał przed 
5 laty. dzisiaj jest już tak słaby, że 
o niebezpieczeństwie ewentualnege 
usamodzielnienia Chorwacji i Sło. 
wenji. o czem przed 5 laty jeszcze 
mówiono, nie może być już mowy. 
Przywódea Chorwatów. Radicz. był 
już kilkakrotnie członkiem rzadu bia 
łogrodzkiego. a w roku bieżącym za- 
niechali bojkotu Skupszczyny dwaj 
na jwytrwalsi federaliści z Chorwacji. 

Bilans działalności gospodarczej 
rządu białogrodzkicgo w ciągu ubie- 
głych lu 10 przedstawia się wprost 
imponująco. Tak np. miasto Skoplja, 
którego ilość mieszkańców od końca 
wojny podwola się, wybudowało w 
ciągu ostatnich kilku lat kilkaset do- 
mów ogólnej; wartości miljarda dyna 
rów. W okolicach Panczewa podjęte 
zostały roboty akolo budowy najwie- 
kszego w Europie mostu. Przemysł ju 
gosłowiański. który przed wojną pra 
wie wcale nie istniał, rozwija sie bar 
dzo szybko i w niektórych dziedzi- 
nach jest już zdolny do konkurencji 
4 przemysłem zagranicznym. Po- 
myślnie rozwija się również jugosło- 
włańskie gospodarstwo wiejskie, od 
grywajace bardzo poważną rolę w ży 
cin ckonomicznem kraju. 

Konsolidacja wewnętrzna ]ugosła- 
wji przyczyni się niewąłpliwic do 
dalszego wzmocnienia pozycyji mię: 
dzynarodowych królestwa SHS. któ- 
re stopniowo staje sie najpoważniej- 
szym czynnikiem politycznym na pół 
wyspie Bałkańskim. Niedawne podpi 
sanie paklu przyjaźni z Francja jest 
najlepszym dowodem wzrostu potęgi 
mocarstwowej zjednoczonego króle- 
stwa Serbów. Chorwatów i Słoweń- 
ców. 


S. M icz, 
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Przed sprowadzeniem zwłok 
gen. Bema. 


25 MAJA P. ROKU UROCZYSTOŚĆ 
SPROWADZENIA ZWŁOK 


W roku przyszłym przypada 77 ro 
cznica zgonu gen. Józefa Bema. Przy- 
gotowania do uczczenia tej rocznicy 
postępują raźno. Na posiedzeniu ko- 
mitetu obchodowego w Warszawie u 
stałono, że władze polskie zwrócą się 
w drodze dyplomatycznej do rządu 
rumuńskiego. ażcby wydał pomnik 
gen. Bema, ustawiony w Marosz Va- 
sarhoły przez Węgrów, a który po 
wojnie światowej, kiedy Siedmio- 
gród został przyłączony do Rumunji, 
usunieto gdzieś do szopy. Pomnik ten 
przedstawiał się bardzo okazale. 

Wzniesiony on został w roku 1580. 

W Tarnowie. miejscu urodzenia 
gen, Bema. powstanie mauzoleum. Ma 
uzoleum to według projektu architek 
ia dr-i A. Szyszki Bohnsza obejmuje 
sarkofag dla trumny, wznoszący się 
na sześciu wspaniałych kolumnach do 
wysokości drugiego piętra. Mauzole- 
um otoczone będzie wielkiemi kulami, 
połaczonemi z sobą łańcuchami. 

Należy dodać, że protektorat nad 
akcją uczczenia rocznicy zgonu gen. 
Bema objał p. Prezydent Mościcki, a 
jako członkowie honorowi do komite 
tu weszli: marsz. Piłsudski, Bartel, Za 
leski, poseł węgierski Belitzka i po- 
seł turecki Remal Bej, Komitet opra- 
cował program sprowadzenia zwłok 
gen. Bema przez Konstantynopol do 
Tarnowa i ustalił dzień złożenia cia- 
ła do mauzoleum na 25 maja p. r. 
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Z SALI ODCZYTOWEJ. 
Endzeme SOSEOWCA. 


Pan Edmund Bieder, znany w Krako- 
wie poeta, wygłosił w ub. czwartck w 
sali teatru sosnowieckiego odczyt p. t. 
„idę budzić naród”, który to tytuł w cza 
sie odczytu uległ pewnej zmianie, prele- 
gent bowiem zeznał, że tytuł ten powi- 
nien właściwie brzmieć. „Idę budzić du- 
sze . 

Osoba papa Biedera budzi w nas nie- 
kłamaną zazdrość, bo zaiste godzien za- 
zdrości jest człowiek, który czuje w so- 
bie powołanie do budzenia dusz, czego 
przecież zwykły śmiertelnik dokonać 
nie może. To wysokie mniemanie o so- 
hie stawia p. Biedera w rzędzie ludzi nie 
zwykłych. Niezwykły też był i odczyt, 
o ile tak można nazwać sposób budzenia 
piętnastu słuchaczy łącznie ze służbą te- 
atralną. 

Pan Bicder, jako poeta, znany jest ze 
swego zacięcia bumorystycznego. Od- 
czyt wbrew intencjom prelegenta był 
również pełen humoru, a efekt był tem 
większy, że p. Bieder mówił poważnie 
| z przejęciem, co jak wiadomo, jest nie- 
zawodnym środkiem do wzbndzenia we- 
sołości wśród audytorjum przy opowia- 
daniu dobrego kawału. Słowem, publicz 
ność bawiła się doskonale, wykazując 
dużo dobrego taktu i cierpliwości, bo 
prócz nielicznych jednostek publiczność 
przetrwała na sali bohatersko aż do koń- 
va odczytu. 

Hamor p. Biedera polegał na tem, że 
prelegent co pewien czas zapewniał kil- 
ku swoich ubawionych słuchaczy, że o 
iem i o owem nie chce mówić i rzeczy- 
wiście, mimo godzinę trwających wywo- 
dów, prelegent kompletnie nie nie po- 
wiedział, nie zdradzając się przed pu- 
hiicznością ani słowem z tego, o co mu 
właściwie chodzi. To tajemnicze ukry- 
wanie sensu odczytu było istotnie niela- 
da majstersztykiem. . 

Odczyt pod tytułem „Idę budzić na- 
ród” zakończył się około godz. 9 min. 15 
wiecz. ku ogólnemu zadowoleniu i prze- 
hudzona publiczność poszła spać. 

Na zakończenie zasadnicze pytanie. 
Od kogo to zależy, aby takich odczy- 
tów więcej w teatrze nie było? 


K. Ć—rk. 
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GŁOSY PUBLICZNE. 
Szanujmy 
drzewa przydrożne. 


Wobec rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych p. Składkow- 
skiego w sprawie zadrzewiania wszel- 
kich wolnych placów i ulic w mia- 
stach i miasteczkach uie zaszkodzi 
zwrócić uwagi mieszkańcom naszego 
miasta, by więcej niż dotad opieko- 
wali się drzewami przydrożnymi. 
Przechodząc ulicami Sosnowca jak i 
szosami przyległemi, można zauwa- 
żyć mnóstwo drzew pokaleczomych i 
obłamanych gałęzi. 

Przyczyną tego zjawiska jest brak 
zuinteresowania sie ze strony prze“ 
chodniów, na oczach których SES 
się drzewka, stanowiące własność pu- 
bliczną, bez jakiejkolwiek reakcji z 
ich strony. Również bezpańsko cho- 
dzące kozy wiele ogryzają drzew, po- 
wodując przez to ich usychanie. Naj- 
gorszym zaś objawem ješt, że swa- 
wolne wyrostki łamią wpół niedawno 

osadzone drzewa (w roku b. na ul. 
Jługiej i Żytniej) lub zabierają pali- 
ki, wbite dla ich podpory, także auto- 
busy obijają drzewka otwartemi z bo 
ku drzwiami, podczas rozmijania się, 
a przeważnie w czasie budowy kana- 
iizaeji i toru tramwajowego, jeżdżąc 
do połowy zajętemi drogami. 

Wziąwszy pod uwagę, że drzewko 
wraz z palikicm kesztuje kilka: zło- 
tych, a posadzenie go i pielęgnacja 
także pociągają pewne koszty, pożą- 
danem byłoby o każdem uszkodzeniu 
drzewka donosić odpowiedniej wła- 
zy w celu ukarania szkodników. 

Czem są drzewka uliczne dla miast, 
a przeważnie tak zadymionych, jak 
w Zagłębiu, pisze o tem p. A. Zaleski 
w „Ogrodniku' nr. 19 br. w artykale 
pt. „Drzewa na ułicach miejskich", 
miedzy innemi: 
rzewa na ulicach miasta mają 
znaczenie pierwszorzędne pod wzglę- 
dem estetycznym. Zielenią swą, mi- 
le widziana wszędzie i zawsze pocią- 
gującą, łagodzą one jaskrawość mu- 
rów. znaków i okien wystawowych. 


„KURIER 


urozmaicają wygląd monotonny ulic 
miejskich, ożywiają miasto i stroją je 
niepospolicie, stanowiąc dlań ozdobę 
niczem nie zastąpioną. 

Pozatem drzewa na ulicach miasta 
wytwarzają piękne perspektywy i 
stanowią malownicze uzupełnienie e- 
fektów architektonicznych. dając tło 
i oprawę wspaniałą dla pięknych gma 
chów. kościołów i pomników. 

Pod względem higjenicznym drze- 
wa osłabiają latem promieniowanie 
murów 'rozpalonych przez słońce, 
chronią mieszkania i publiczność na 
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3 Jutro Barbary P. M. 
k w scb, słońca 719 
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Kinoteatry w Sostoweu 


graiq dzisiaj: 


Kino „Zagłębie* — „Braterstwo ; 


krwi“. 

Kino „Sfinks“—,„Biała niewolnica“. 

Kino Momus: „Miłość w purpurze 
krwi”. — „Oj te kobietki”. 
X ZASIŁEK DLA URZĘDNIKÓW. W 
dniu 1 b. m. przypadł termin płatności 
drugiej połowy jednorazowego zasiłku 
dla wszelkich pracowników państwo- 
wych, wyjąwszy kolejarzy, którzy dru- 
gą połowę zasiłku pobrali już w dniu 1 
listopada r. b. Kwoty te wahały się od 
48 zł. 60 gr. do 500 zł. w zależności od 
grupy uposażenia. 
X NOWA TARYFA TELEFONICZNA 
NA PROWINCJI Wobec wprowadze- 
nia od dn. 1 grudnia r. b. podwyższonej 
taryfy pocztowej, telegraficznej i telc- 
fonicznej, Ministerstwo poczt i telegra- 
łów zawiadomiło wszystkie podwładne 
urzędy, iż nowa taryła ielefoniczna za- 
wiera zasadniczą zmianę warunków ko- 
rzystania z komunikacji telefonicznej 
w obrębie sieci powiatowych. Za rozmo 
wy dalsze i podmiejskie, które dotych- 
czas były przeprowadzane bezpłatnie, u- 


stala się inne niż dotychczas normy dla , 


każdej sieci prowincjonalnej, którą w 
zależności od terenu i liczby abonentów 


podzielono na 5 grup. Wobec tego pole- | 


cono urzedom przeprowadzić podział 
istniejących prowincjonalnych central- 
nych stacyj telefonicznych i uszerogowa 
według ustalonych nowych 5 grup, od 
czego będzie zależało stosowanie opłat 
za korzystanie z telefonów. O zmianie 
warunków opłat telefonicznych Minister 
stwo poleca indywidualnie zawiadomić 
każdego z abonentów danej centrali. 
Zarządzenie to nie dotyczy naszego Za 
głębia, gdzie telefony są w ręku pol- 
skiej akcyjnej spółki telefonicznej, a 
nie pod zarządem Min. poczt i telegrafu. 
X PODROŻENIE W LISTOPADZIE. 
Wadług danych komisji 
przy inspektoracic pracy w Sosnowcu 
procent podrożenia w ubiegłym miesiącu 
wyniósł 0,55 proc. 
X UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Jak wiadomo, od 1 
stycznia pracownicy umysłowi podlegną 
ubezpieczenin na wypadek niezdolności 
do pracy. Dowiadujemy się, że woj. 


Kieleckie bez Zagłębia Dąbrowskiego i: 


Częstochowy należeć będzie do zakładu 
ubezpieczeniowego we Lwowie.  Zagłę- 
bie Dąbrowskie (Sosnowice, Będzin, Dą- 
browa, Zawiercie) łącznie ze Śląskiem 


należeć będzie do zakładu ubezpiecze- `: 


niowego w Królewskiej Hucie. Zakład 
ten obejmie okało 57 tys.  ubczpieczo- 
nych. ky 
X ZASZCZYTNE ODZNACZENIE PRZE 
MYSŁU ZAGŁĘBIA. Na ostatniej mię- 
dzynarodowej wystawie w Paryżu fa- 
bryka łańcuchów p. Fr. Kapuścika w 
Będzinie otrzymała za swe wyroby zlo- 

ty medal i najwyższe odznaczenie 
„Grand Prix". j 

Onegdaj doręczono p. Kapuścikowi 
wspomniane odznaczenia, oraz stosowne 
zaświadczemfe, potwierdzone przez wła- 
dze francuskie i polskit. 

Takie same odznaczenie śtrzymała fa- 
bryka Klajn w Dąbrowic, za swe eksvo- 
naty na wspomnianej wystawie. 


statystycznej | 


ulicach od spieku słonecznego.. Silnie 
wyparowując z siebie wiłgoć podczas 
letnich upałów, wybitnie ochładzają 
powietrze w mieście, osłabiają siłę 
wiatrów i powstrzymują rozprze- 
strzenianie się kurzu, tłumią wreszcie 

przykry dla słuchu zgiełk uliczny, po 

zatem jak każda roślinność, zwiększa- 

ją procentową zawartość tlenu w po- 
* wietrzu. 


|. Warto przeto uważać na szkodni- 


„ków i przeszkadzać w niszczeniu 
„ drzewek. S. M. 
noor 


Zagłębia. 


| Renertuar teatru w SOSNOWCU. 


Dziś — premjera znakomitego wodewi 
lu Nestroya p. t. „Trójka hultajska* z 
udziałem całego zespołu. Role tytułowe 
: spoczywają w rękach pp. Brandta, Debo 
! wicza i Jagłarza. Śpiewy, ewolucje, 

tańce i wesoła akcja dają gwarancję, że 

sztuka zdobędzie powodzenie na czas 

dłuższy. Reżyserja spoczywa w rękach, 
i świeżo pozyskanego dla naszej sceny 
| artysty p. Józefa Dębowicza. Orkiestra 
pod kierownictwem p. Al. Spluwacza. 
Początek o godz. 8.19. Ceny od 70 gr. 
do 4.20 zł. Abonament ważny procento- 
wy. 
„Trójka hułtajska* powtórzona będzie 
w niedzielę dwukrotnie popołudniu o g. 
4.15 i wieczorem o 8.15. 

W poniedziałek Wielka akademja ku 
uczczeniu 20-letniej rocznicy Śmierci 
, Stanisława Wyśpiańskiego. Udział ca- 
/ łego zespołu. W programie wyjątki z 

najcelniejszych utworów wielkiego po- 
* ety. Początek o godz. 8.13. Ceny od 50 
| gr. do 1.70 zł 


Teatr w Katowitach. 


WYSTĘP ZNAKOMITEGO SKRZYPKA 
HISZPAŃSKIEGO JUANA MANENA. 


i  Zapowiedziany na wtorck dnia 6 gru- 
| dnia występ najznakomitszego współ- 
czesnego skrzypka hiszpańskiego Juana 
Manena, wywołał wśród szerokich 
warstw muzykalnej publiczności nieby- 
wałe zainteresowanie. Znakomity ten ar- 
tysta, którege Katowice podziwiać będą 
po raz pierwszy, wykona niezwykle cie- 
kawy i piękny program, obejmujący 
szereg najwspanialszych dzieł literatury 
skrzypcowej, między innemi dziela Mo- 
zorta, Tartiniego, Bacha, Schuberta i Pa- 
| ganiniego, Sarasatego oraz szereg kom- 
pozycyj własnych. Juan Manen grać bę- 
dzie na koncercie na skrzypcach Sarasa- 
tego bczcennej wartości, wypożyczonych 
artyście przez króla hiszpańskiego, jako 
największemu skrzypkowi hiszpańskie- 
mp. Akompaniować mistrzowi będzie 
znany pianista prof. Max Neufeld. Ceny 
miejse od 1 do 8 zł. do nabycia w. kasie 
! teatru. Telefon 24-48. ` 
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| REPERTUAR. 
f 


zam. 


Sobota dnia 5 bm. „Casanova”. 
Niedziela 4 bm. „Warszawianka“ i 
„Noc Listopadowa" pop. o godz. 5.50. 
Niedziela dnia 4 bm. „Halka“. 
Wtorek 6 bm. koncert Juana Manena. 
Środa 7 bm. „Aida“ (premjera). 


Í 
| x POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
| W BĘDZINIE. W poniedziałek dnia 5 
bm. odbędzie się posiedzenie Rady m. w 
Będzinie podług następującego porząd- 
ku obrad: Przyjęcie protokułu z poprze- 
dniego posiedzenia. Wybór ławnika. Wy 
| bór czterech przedstawicieli i dwuch 
rzeczoznawców do Rady nadzorczej za- 
kładu elektrycznego. Sprawa zaginio- 
nych aktów. Sprawa zamiany gruntu 
obok stacji w Nowym Będzinie. Sprawa 
zmiany punktu piątego regulaminu Ra- 
dy m. Wybór komisji do spraw wodnych 
| i kanalizacyjnych. Sprawa zamiany au- 
| ta miejskiego. Sprawa umorzenia nad- 
| płaconej sumy b. prezydentowi Rvppo- 
| wi. Projekt budżetu dodatkowego. Spra- 
wa budowy hal targowych. Sprawa bu- 
dowy domu czynszowego. Sprawa zmia- 
* ny kicrurku ulicy Okrzei i ulicy Mo- 
stowej. Sprawa budowy kiosku na pla- 
cu 3 Maja. Zmiana składu osbowego ko- 
misji spraw ogólnych. 

W SPRAWIE PODWYŻKI PŁAC 
DLA DRUKARZY odbędzie się konfe- 
rencja w Inspektoracie pracy w Sosnow- 
cu we wtorek dnia 6 bm. o godz. 2 popoł. 
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ZACHODNI? — sobota. 5 grudnia 1927 roku. Nr. 332. a 


|Pierwszy tramwaj 
NA DROGACH ZAGŁĘBIA. 

Nareszcie nadszedł dzień, w który”! 
Sygnał tramwajowy zadzwonił na U" 
cach Zagłębia! 

Oto wczoraj, jak zapowiadaliśmy W 
ub. czwartek, odbyła się pierwsza prób- 
na jazda wozu tramwajowego na linj! 
Będzin — Sosnowiec. Około godz. 9 wie” 
czorem z remizy tramwajowej w Będz 
nie wyruszył w kierunku Sosnowć* 
pierwszy wóz, prowadzony przez ™® 
ckanika , przysłanego z Anglji do zmot* 
towania wozów. Z powodu zanieczyszcź0 
nego ioru, który trzeba było oczyszczać: 
sygnał tramwajowy rozległ się w śród” 
micńciu Sosnowca około godziny 10. J3* 
nas poinformowano, próba wypadła 
nadzwyczaj pomyślnie. 

Wczorajsza jazda, rzecz zrozumiała! 
była niebyłejaką sensacją dla mieszkan- 
ców Sosnowca i Będzina. Liczne przeto 
tłumy wyłegły na ulicc, podziwiając z 8 
dowoleniem okazały wóz, posuwając 
się dumnie po szynach. 


X SPRAWĄ IMPORTU TRZODY RU: 
MUŃSKIEJ. Pisaliśmy niedawno o ko- 
ferencji w starostwie _ przedstawicić!! 
micjscowych samorządów, gdzie teni8* 
tem obrad była sprawa importu do Z% 
giębia nuierogacizny z Rumunji. 

Aczkolwiek w zasadzie uznano impoft 
za rzecz niepożądaną, jednakże, ni 
chcąc pozbawać się możności regulow?” 
nia w razie potrzeby cen mięsa tłuszcz 
i wyrobów rzeźniczych, samorządy W)” 
razity opinję, iż z pozwoleń na import: 
wydawanych wyłącznie miastom, należ! 
korzystać. 

Obecnie konjunktura w tej dziedzinić 
tak się zmieniła, iż z miast Zagłębia ty” 
ko Sosnowiec wykorzystał swe pozwole“ 
nie, natomiast do pozostałych miast trz? 
dy rumuńskiej nie dostarczono, gdyż * 
uwagi na cenę importerzy nie mogli n8 
rażać się na straty. 

W sprawie tej bawił w Zagłębiu dele 
gat województwa lekarz weterynarji M 
Gołębiowski, który jednocześnie om4* 
wiał sprawy ewentualnych zarządzeł* 
dotyczących ścisłego przestrzegania ka!“ 
dynalnego warunku importu, t. j. aby 
transporty sprawadzane były sprzedaw* 
ne w miejscu przeznaczenie, czyli 
mieście, dla którego były przeznaczone: 

Samorządy, łącznie z władzami pad” 

stwowemi mają opracować środki 2% 
radcze. w postaci zaprowadzenia ski 
tecznej kontroli. 
xX ZARZĄD POWSZ. UNIWERSYTE* 
TU REGJORALNEGO komunikuje, ?* 
w dniu 4 grudnia b. r. o godz. 5 min. %9 
popołudniu w sali Związku P. N. S. r. 
przy ul. Warszawskiej 22 (lokal „bi 
tni“) odbędzie się odczyt prof. d-ra CZU” 
bryńskiego na temat: „Połskie mity df“ 
nastyczne — wawtlski i gnieźnicńsko 
kruszwicki”, na który to odczyt zarzA” 
zaprasza dorosłych i starszą młodize” 
szkolną. Wejście 50 groszy. Odczyt bę 
dzie poprzedzony prelekcją o znaczeni” 
regjonalizmu. 


Misje na Pogoni. 
PISMO PROBOSZCZA PARAFJI: 
Misje w dalszym ciągu odbywać si 

będą w Sosnowcu. Dnia 5 grudnia 
jest w sobotę rozpoczną się misje 
parafii Pogoń i będą trwały do 16 
m. wiącznie. 3 

Aby ułatwić wiernym poznan! 
prawd Bożych, poznanie swego żyć 
i własnej duszy, duchowieństwo przy 
chodzi z pomocą i zarządza zboż 
ćwiczenia. 

Niejeden człowiek wśród gonitw” 
za zyskiem, za yciechą ziemską, 2" 
zastanawiał się nad sobą i nad celem 
do jakiego dążyć powinien i na jak 
jest stworzony. Przez czas nauk e 
syjnych może łatwiej zrozum 
wzniosły cel człowieka nietylko P% 
względem zbawienia, ale i pod wz 
dem społecznym. mi 

ako proboszcz parafji, pastei 
dusz waszych zapraszam parał! 
wszystkich stanów na te nauki. Wi” 
le skorzystacic. Skorzystają ojcow 
matki, panienki i chłopey. Gdy 54 
podniesiemy na duszy, umoraln 8 
swoje życie według nanki Bożej. P 
dniesie się i nasza wartość duchow?_ 

Spodziewam się, że parafianie ©, 
gońscy niebędą uzłusi na głos sw% 
proboszcza i. jak już nieraz dawu,_, 
cie tegu dowody, tuk i ta raza Gb A 
tnie i licznie vczeęeszczać będziecie = 
te nauki. d 
Ks. Fr. Pedrich. prohoszc? 


4 


b 


NY. 7%. 
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Ciasnota na poczcie 


sosnowieckiej, 


GWAŁTOWNA POTRZEBA 
OTWIERANIA EKSPOZYTUR. 


W pierwszych dniach miesiąca, gdy po 
otrzymanniu pensji, setki i tysiące osób 


Przy okienku, gdzie nadaje się pienią- 

ze, panuje ścisk niesłychany. Publicz- 
ność, stojąca w ogonku, traci po kilka 
godzin, nim dostanie się przed oblicze 
Wrzędnika i nim wyśle kilka swych zło- 
ówek. 

Skargi na panujący ścisk na poczcie 
Dłyną zewsząd, mimo to jakoś dotąd nie- 
Wiele słychać o realizowaniu zamierzeń 
Poczty ca do zorgznizowania ekspozy- 
tur pocztowych na przedmieściach So- 
nowca. Ekspozytura taka istnieje tylko 
W Modrzejowie, a w płanie leży utwo- 
Izenie ekspozytury w Milowieach, na 

goni i w Sielcu. Akcja w tym kierun- 
ku, jak się dowiadujemy, rozbija się o 
brak lokalu. W wyszukiwaniu odpowied 
ich pomieszczeń działa zarówno Urząd 
boczłowy, jak i Magistrat, któremn rów- 
Weż zależy na tem, by mieszkańcom So- 
înowca ułatwoć korzystanie z poczty. 

lak nam komunikują, otwarcie ckspo- 
zytury w Milowicach jest już na dobrej 
Urodze i prawdopodobnie w najbliż- 
ym czasie będrie tam wynajęty lub 
śupiony domek na pomieszczenie oddzia 

„poczty, 

rudniejsza jest sprawa z Sielcem i 
ogonią. Nie wątpimy jednak, że powo- 
ne do tego czynniki energicznie zajmą 
NĘ wyszukaniem lokalu i uchronią mie- 
zkońców Sosnowca od irytującego wy- 

4 awania w ogonkach na poczcie i straty 
Toziego czasu. 


r KOŁO PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY. 
\omitet organizacyjny) miejskiej szko- 
Y dokształcającej zawodowej w So- 
Owcu urządza dziś 5 b. m. zabawę ta- 
„SZną dla młodzieży poprzedzoną kon- 
tem. w którym wezmą udział panie: 
|. Tja Lewicka artystka opery katowic- 
„| oraz inżynierowa Nina Chudzyń- 
E jako pianistka, a nadto chór mło- 
p. Koncert i zabawa odbędą się w 
tk seminarjum naucz. męskiego. Począ 
<A o godz. 8 wieczorem. 
M, WIELKI KONCERT W DĄBROWIE. 
Fa Już pisaliśmy, staraniem N. O. K. na 
lą 2, odbędzie się w Dąbrowie wielki 
cert, z udziałem znanej śpiewaczki 
| „gasińskiej Chovnowskiej i pianisty 
kno lda Szpinalskiego, laurcata kon- 
Tsn Chopinowskiego w Warszawie. 
„*oncert odbędzie się w sali resursy 
lejscowej, dn. 10 grudnia r. b. 
+, |ewatnliwie tego rodzaju impreza ar 
tyczna spotka się z syimpatycznem 
| cm ze strony inteligencji Za- 


w 
i WYZWOLINY. Odbyła się sesja wy- 
Polinowa cechu stolarzy, cieśli i kało- 
He 1. Na majstrów zostali wyzwoleni: 
u Imen Stefani, Feliks Topolski, Anto- 
| opolski, Karol Skowroński, Karol 

aS | na majstra kołodziejskiego Jan 
D.czozek, Na czeladników stolarskich: 
wj nik Walkowski, Stanisław Wolo- 
ki > Antoni Chebdowski, Józef Ulatow- 
DY Aleksander Dlugasicwisz, Józef Sro- 
dig? azimierz Deka., Jan Sierant. Sta- 
sa W Tomecki, Adam Musial, Stani- 

i awalec, Józef Pless i na czcladni- 

ołodziejskiego Jan Polak. 
li zedwezoraj odbyła się sesja wyzwo 
b, *a w cechu blacharzy. Na mistrza 
Fouk arskiogo został wyzwolony Marjan 
śl, acr, Na mistrzów dekarskich: Cze 
Waj Wojtala, Stefan Wojtala i Antoni 
ala, 


cechu szewców wyzwoleni zostali 
Me Mistrzów: Eugenjusz Nowak, Kazi- 
Bać Żabczyński, Jan Konieczko, Leon 
tyg au na czeladników zaś: Józef Smo- 
ki » Józef Barański, Władysław Korzyc- 
Wiem Ostrowski, Franciszek Nowak, 
k aw Olszewski, Jan Latacz, Józef 
itg’ Władysław Ryszkowski i Stefan 
da, 
i P disc 


Raszych prenumeratorów. 


DMINISTRACJA KURJERA ZA- 
DNIEGO UPRASZA P.P, PRE- 
ERATORÓW MIEJSCOWYCH 
PŁACANIE PRENUMERATY 
CZNIE NA PODSTAWIE O- 
MANEGO  KAŻDORAZOWO 
U SZNUROWEGO ADMINI- 


ACH 


Wysyla pieniądze rodzinom, młodzieży 
Studjującej i reguluje swoje zo iąza- © 
Dia handlowe, na poczcie sosnorfiBtkicj 


DAUNIEN ZKUTUTNT. — sobota. grudnia TYS? róku. 
ZZ S 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 
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Pechowe amory na dachu. 


BEZ WZAJEMNOŚCI. — PUNKT OBSERWACYJNY. — NA NIEBEZPIE- 
CZNEJ POCHYŁOŚCI. — ALE zo DY PRZEBUDZENIE W A- 
;SZCIE. 


Pan Czesław był zakochany do „u- 
traty samopoczucia” w pannie Lili, 
panna Lili zaś niecierpiała pana Cze- 
sława aż... do zaburzeń w trawieniu. 


Była przytem ładna. Wyobraźcie so- ; 


bie „Smutek” 
twarz pann 


Rembertowskiego, a 
Lili stanie przed wami 


, jak żywa. Ten sam czarowny łuk 


mn ae + 


| 
| 
I 
| 
| 


rwi, ta sama linja ust, i profil Ama- 
zonki Polykleta. 

Pan Czesław czuł, że jeżeli nie dot 
knie ustami jej łabędziej („Trędowa 
te") szyi, n6 to... poprostu stanie się 
coś strasznego, — 

Świadomość bliskiego nieszczęścia 


i prześladowała go zwłaszcza jednego 


wieczora, po wypiciu kilku „óćwiarte 
czek“ pocieszycielki stropionych. Nie.. 
musi ją dzisiaj zobaczyć, musi za 
wszelką cenę... 

i W podnieconym mózgu zrodził się 
plan. 

Wyszedł z restauracji i znalazłszy 
się w domu, w którym mieszkał, o- 
strożnie stąpając wyszedł po scho- 
dach na strych, poczem przez dymnik 
wydostał się na dach. W sąsiedniej 
kamienicy mieszkała piękna Lili, a 
pod jej oknem rosła od ulicy rozłoży 
sta topola, sięgająca górnemi gałęzia- 
mi dachu. Dom był niski stosunkowo, 
bo jednopiętrowy, to też pan Czesław 
zdecydował się wedrzeć na drzewo, 
aby stamtąd móc obserwować pokoik 
dziewczyny. 

Stąpając wolno krok za krokiem po 
świeżo smarowanym dachu, pan Cze 
sław poślizgnął się nagłe i upadł. 
Krzyknął przeraźliwie, myślał bo- 
wiem, że stoczy się na bruk, tymcza- 
sem ubranie jego przywarło do smo- 


X „BARBARA“ W DĄBROWIE. Sek- 


cjańskich w Dąbrowie odegra w dnin 
dzisiejszym w sali kina „Kometa“ sztu- 
kę historyczną z czasów prześladowania 
chrześcjan, p. t. „Barbara“. Początek 
o godz. 7.30 wieczorem. 

X ZEBRANIE KATOL. TOW. POLEK 
JI ODDZIAŁ w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 4 grudnia o godz. 5 wiecz. w sali 
przy kościółku kolejowym. Na zebraniu 
zostanie wygłoszony referat przez ks. 
dr. Marchewkę. Uprasza się o liczne 
przybycie. 


X Z KOMITETU RATUNKOWEGO W , 
SIELCU. Istniejący i dizalający na te- | 


renie dzielnicy sieleckiej od lat dwuch 
Komitet ratunkowy, dzięki ofiarności u- 
rzędników i robotników gwarectwa „Hr. 
Renard", prowadzi bez przerwy przy 
ul Staszica 25 (obok klubu sieleckiego) 
bezpłatną kuchnię i dożywia 1535 dzieci. 
Komitet wydaje biednym w każdym mie 
siącu po kilka tysięcy obiadów. 

W październiku r. b. wydano 4033 por 
cyj, co kosztowało 740,17 zł., natomiast 
dochód wynosił tylko 453,79 zł. czyl nie- 
dobór wykazał sumę 306,58 zł. i został 
tym razem pokryty z pozostałej z po- 
przednich miesiący gotówki. Miesiąc 
bieżący t. jlistopad zapowiada okres 
cięższy dla komitetu, gdyż zapasowej go 
tówki Komitet jnż nie posiada i liczy 
tylko na wpływy zwykłe. Zarząd Ko- 
mitetu na swojem posiedzeniu w dniu 
24 b. m. postanowił jednak w dalszym 
ciągu dotychczasową liczbę  dożywia- 
nych utrzymać, nie pozbawiać ich cie- 
płej strawy na zimę, lecz jednocześnie 
zwrócić się z gorącym apelem do ofiaro- 
dawców i z prośbą, aby nie ustawali w 
ofiarności na cele Komitetu i powiększy- 
li w miarę możności i dobrych chęci na 
dalśzy okres czasu wysokość  dotych- 
czas składanych pieniężnych ofiar, przy 
czyniając się tym sposobem do otarcia 
nicjednej łzy dziecięcej i ulżenia niedo- 
li, jak również do utrzymania tak poży- 
tecznej i szlnohetnej placówki. 

x ARESZTOWANIE ZŁODZIEL W 
tych dniach dzięki energicznej akcji fun 
kcjonarjuszów policji śledczej w Cze- 
ładzi, schwytano sprawców kradzieży u 
sędziego Ryszarda Hermana. Są to: Ko- 
nieczkiewicz Grzegorz z Będzina i Kar- 


wa Franciszek z Ogrodzieńca. Obaj wy-- 


mienieni są znani policji jako notory- 
czni złodzieje. Wszystkie prawie skra- 
dzione nrzedmiaty zdołano odebrać 


s 
cja sceniczna Stow. robotników chrześ- * 


łowca i zatrzymało go na niebezpie- 
cznej pochyłości. Gdy jednak usiło- 
wał powstać, okazało się, że nie jest 
to rzeczą tak łatwą. jak mu się napo- 
zór zdawało. Przebierał rękami i no- 
gami, niby olbrzymia zaba. Wreszcie 
szarpnawszy się mocniej, uwolnił się 
z fatalnego potrzasku. 

lnny możeby zrezygnował ze zrca- 
lizowania powziętego planu, on je- 
dnak zawziął się. Stąpając jeszcze o- 
strożniej wdarł się na dach sąsiedniej 
kamienicy. Tu już było zupełnie su- 
cho, to też pan Czesław z otuchą w 
sercu zbliżał się do krawędzi, poma- 

ając sobie rękami i.. siedzeniem. 

a brzegu rynny ogarnał go animusz. 
Stanął w całej okazałości i wyciągną 
wszy ręka, stał jakiś czas, olimpij- 
skiem spojrzeniem mierząc prze} 
strzeń. Potem usiadł i począł próbo* 
wać nogą, czy zwisająca gałęź topoli 
jest dość mocna, aby utrzymać jego 
ciężar. 

W tej chwili usłyszał krzyk na uli- 
cy: „łapać, trzymać złodzieja; siedzi 
na dachu!“ i — z przerażenia runał 
w dół. Nie na bruk jednak, do krawę 
dzi dachu bowiem wbity był hak, na 
którym zawisł między niebem a zie- 
mią, dzięki mocnej materji PC 
Co dalej było nie wiedział, stracił 
bowiem przytomność. 

Obudził się w areszcie na pryczy: 
Później śledztwo, podrywki, posądze 
nia o zamiar okradzenia domu, wresz 
cie go wypuszczono. 

Sąd, do którego skierowano sprawę, 
uniewinnił pana Czesława, ze łzami 
opowiadającego o swym o * 


Użycie sporyszu 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. 


Dzielnica pogońska w Sosnowcu poru- 
szona została niebywale tajemniczą 
śmiercią Suplickiej Marji, sublokatorki 
Nawrockich, zamieszkałych przy ulicy 
Pszennej i. $, 

Na temat ten snuto bardzo wiele przy- 
puszczeń. Jedni mówili, że Suplicką o- 
truto, inni zaś, że sama popełniła samo- 
bójstwo, a było również i tak, że niektó- 
re knmoszki w prowadzonych między 
sobą tajemniczych rozmowach twierdzi- 
ły, że Suplicką ktoś „urzekł“. i 
| Pisząc wczoraj o tajemniczym zgonie 


| powstrzymaliśmy się od zbytecznych u- 
wag, czekając na orzeczenie, jakie wy- 
każe komisja sądowo-lekarska po prze- 
prowadzeniu sekcji zwłok. j 

Sekcja ta dokonana została wczoraj 

i wykazała, że Suplicka uległa zatruciu 

sporyszem. Okazało się bowiem, że 

| zmarła od trzech miesięcy była w ciąży 

| i chcąc pozbyć się ciężaru, użyła w tym 
celu sporyszu. , 

| Jak wiadomo, sporysz jest jedną z sil- 

| niejszych trucizn i większa dawka może 
spowodować zatrucie. Tak też było i ze 

| Suplicką, która używszy nadmierną 
| dawkę trncizny poniosła śmierć. 
Niechże będzie to przestrogą dla zwo- 
lenniczek podobnych praktyk. 
I 


X AWANTURNIK. Szmuł Kaplan z 
Sosnowca upiwszy się setnie, tak awan- 
turował się na ulicy, że policja zmuszona 
była odprowadzić go do kommisarjatu, 
gdzie Kapłana osadzono w celi dla pija- 
ków do chwili wytrzeźwienia. 

X ZNACZNA KRADZIEŻ GARDERO- 
BY. Do mieszkania Langer Róży w So- 
snowcn (Modrzejowska 16) dostali się 
za pomocą dobranego klucza nieznani 
sprawcy, przyczem skradli bieliznę i 
garderobę, wartości 890 zł. 


X NA KRADZIEŻY SŁONINY w jed- 
nym ze sklepów w Sosnowen została za- 
trzymana niejaka Wójcik Anna z Dą- 
browy (Konopnickiej 20). 


X UCIECZKA Z DOMU. 18-letni Mar- 
jan Maszczyk, zamieszkały przy rodzi- 
cach w Sosnowcn (Pszenna 6), zabrawszy 
z domu 50 zł. i zegarek srebrny z dewiz- 
ką, wyszedł 28 ub. m. przed południem 
i dotychczas nie wrócił. Matka ucieki- 
‘niera, Maszczykowa Rozalja, zawiado- 
I miła o zniknięciu syna policje. 


Całkowite zaćmien e księżyca 
WIDZIANE BĘDZIE 8 GRUDNIA. 


Na dzień 8 grudnia r. b., t. j. w nad. 
chodzący czwartek zapowiada tegorocz. 
ny kalendarz astronomiczny całkowite 
zaćmienie księżyca. 

Zaćmienie to widzialne będzie nietyl- 
ko na całym obszarze Polski, ale i na ca- 
łej półkuli, dla której w czasie zaćmie- 
nia księżyc jest nad poziomem. 

Zaćmienie księżyca przypaść może tyl 
ko w czasie fazy pełni, gdyż wtedy księ- 
życ znajduje się po przeciwnej stronie 
ziemi, niż słońce (odległość kątowa księ- 
życa od słońca wynosi 180 stop.), może 
więc zanurzyć się w cieniu rzucanym 
przez ziemię. Księżyc w czasie całko- 
witego zaćmienia jest widzialny, gdyż 
promienie słoncczne załamując się w at- 
mosferze ziemskiej, częściowo go oświe. 
tlają. Barwę posiada wtedy brunatno- 
czerwoną, co tłomaczy się pochłanianiem 
przez atmosferę ziemską wszystkich pro 
mieni słonecznych, z wyjątkiem promie- 
ni czerwonych. jako posiadających naj- 
dłuższą falę. 

Początek czwartkowego zaćmienia 
przypada na godz. 5 m. 55 pp.: księżyc 
wchodzi wtedy w półcień ziemi. 

Początek calkowitego zaćmienia o g. 
7 m. 14,9. Zjawisko całkowicie skończy 
się c godz. 9 m. 17,2; w tym momencie 
księżyc opuści półcień ziemi (czas środ- 
kowo - europejski). 

X PODEJRZANE KARAKUŁY. 0. 
nagdaj policja zatrzymała niejakiego Ku 
balika Józefa z Żyrardowa, który usiło- 
wał sprzedać w hotelu, Centralnym w 
Sosnowcu 4 palta karakułowe po 1115 zł. 


| za sztukę. Kubalik tłomaczył się że ka- 


z A 
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rakuły otrzymał w komis od jednego z 
kupców warszawskich, po wpłaceniu mu 
5000 zł. Policja prowadzi dochodzenie. 


X ARESZTOWANIA. Onegdaj o godz. 
4 popol. na dworcu kolejowym w So- 
snowcu został aresztowany znany zło- 
dziej Torbe Boruch Hersz z Krakowa, 
który tego samego dnia skradł na ul. 
Modrzejowskiej, Mleczko Stanisławie z 
Mysłowic torebkę ręczną, 52 zł. gotów- 
ką i kwit na 80 zł. 

Tego samego dnia aresztowany został 
Gemborek Jan, zamicszkały w Sosnaw- 
cu (Modrzejowska 2t) poszukiwany za 
kradzież roweru i innych rzeczy na 
szkodę Betnerowicza Jana z Kazimie- 
TZA. 

Zatrzymano również Hajduka Włady- 
sława mieszkańca Sosnowca (Pańska 27), 
który wraz z innymi napadł 31 paździer: 
nika na Wódkę Władysława. Wszyscy 
zatrzymani zostali przekazani do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

POT" ZA. TYPE WR TT © Pana 


Odpowiedzi Redakcii. 


P. Edw. Lewandowski. Wymieniając 
nazwisko przestępcy, podaliśmy jego a- 
dres i wiek, co zgóry uchyla wszelkie 
domysły pod innym zwrócone odresem. 

P. Józef Kasza w Kłuczach. Inżynier 
Czajewski jest z Łodzi. Bliższego adre- 
su nie znamy. 

FEET IEEE: roza OD OAK 
OFIARY. 


złożone w naszej Administracji. 


Dla uczczenia dnia imienin ka. szam 
belana Franciszka Plenkiewicza, M. K. 
składa na polską szkałę w Haliczu zł. 23 
i na powodzian w Małopolsce zł. 25. 

kw. nr. 102. 

W. A. na najbiedniejszych składa zł. 

1.50. 


kw. nr. 101. 


„MUZYKA“ 


Ostatni numer tego poczytnega czaso: 
pisma, wychodzacego pod redakcją Mate- 
usza Glińskiego zawiera na wstępie począ- 
tek rozprawy M, Glińskiego p. t. „Z dzie: 
jów batuty dyrygenckiej". Feliks Starczew- 
ski omawia wpływ poezji Asnyka na twór: 
czość muzyczną polską, Wynalazca sensa- 
cyjnego instrumentu dla wydobywania mu: 
zyki z fali powietrza inż, Leon Teremin za. 
mieszcza artykuł o awym wynalazku, 

Treść numeru uaupełniają nieznane li. 
sty Stanisława Moniuszki, wiersz Zdzisława 
Kleszczyńsziego, szczegółowe sprawozdania 
z miast polskich 1 zagranicy, przegląd pra- 
sy, kronika, ankieta, konkursy i t, d. 

w dodatku nutowym „Rigaudon* Wi: 
ktora Labuńskiego, nagrodzony pierwszr 
nagrodą na tegorocznym konkursie kompo 
zytorskim „Wuzyki”, 

Adres Redakcji i Administracji, _ 
Warszawa, ilapucyńska 13, teief, Ly 


Een o EZ, 


„KURJER ZACHODNI". — sobota. 5 prudnia 1927 rokn. 


K. 
cremka Zawiercia, 
Kino .„Stełln* — „Iwonka” 


OBCHÓD ŚW. BARBARY. W nic- 
dzielę, jako w dzień patronki górników 
i hutników, odprawione zostanie na ich 
intencję nabożeństwo w kościele para- 


fjalnym. na którem będa delegacje ko- ! 


palń i hut. Zakłady Erbego w dniu tym 
obchodzą uroczystość fabryczną poświę- 
cenia sztandaru formierzy. 


= DZISIEJSZY KONCERT. Dziś w sali 
Domu ludowego odbędzie się staraniem 
hola inwalidów w Zawierciu koncert, 
którego protektorat objęli pp.: starosta 
Czesław Kowalski i dyrektor Stanisław 
Szymański. Na program koncertu złożą 
się: popisy znakomitej śpiewaczki, pri- 
madonny aper zagranicznych, p. Zofji 
limlanff i znanego wiolonczelisty An- 
drzeja Komorowskiego. Paczątek kon- 
certu o godz. 8 wieczorem. Rozgłos o- 
bojga artystów i szlachetny ceł koncer- 
tu. należy się spodziewać, zapewnią mu 
powodzenie. 


`i POZWOLENIA NA BROŃ. Że sta- 
rostwa komunikują nam, że w roku bie- 
żącym pozwołenia na broń wymieniane 
będą z jednoczesnem wydawaniem tym- 
czasowych zaświadczeń na okres kilku 
dni, potrzebnych ma zalatwienie mani- 
pulacyj. Formalności te przeprowadzać 
będzie policja, w wypadku jednak, gdy- 
by do 1 stycznia 1928 roku wymiana ta- 
ka nie została uskutecznioną — posia- 
dacze broni winni sami zgłosić się w sta- 
rostwie. 


kino „STELŁA” w Zawierciu 


Do niedzieli 4 grudnia 1927 r. na 
żądanie publiczności 


„IWONKA* 


z Jadwigą Smosarską. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


SKAZANIE ZŁODZIEI. 


(i) 52-letni Roman i 19 letni Kazinnerz, 
bracia Sochaczkowie, dokonali w dniu 7 
marca b. r. włamania do sklepu stowa- 
rzyszenia spożywców w Zagórzu przy 
pomocy podkopu i wybicia dziury w 
murze, przyczem skradli 8 ubrań, kilka- 
dziesiąt swetrów i koszul, oraz pewną 
ilość tytoniu i papierosów, na ogólną su 
mę 2000 złotych. 

Sprawcy nie byliby wykryci, na micj- 
scu bowiem nie pozostawili żadnych śla- 
dów, gdyby nie to, że przed wyjściem 
ze sklepu ubrali się w skradzioną gar- 
derobę. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, przed któ- 
rym cbaj bracia stanęli, skazał Romana 
$ochaczka na 2 lata więzienia zamienia- 
jącego dom poprawy, Kazimierza zas 
dla braku dostatecznych dowodów winy 
— uniewinnił. 


ZWICHNIĘTA RĘKA. \ 


(l) Leon Pasieka, zamieszkały w So- 
snowch, przy ulicy Towarowej 6, zwi- 
chnął w czasie bójki rękę Damjanowi 
Belczyńskiemn (Towarowa 14). 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, który tę 
sprawe rozpatrywał, skazał Pasickę na 
imesiąc aresztu, ale wobec pojednania 
się poszkodowuncgo ze skazanym — 
l.arę darował. 


ŚMIERĆ NA KOPALNI. 


(I) Na ławie oskarżonych przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu zasiedli dwaj 
iunkcjonarjusze kopalni / „Mortimer” 
Stanisław Bielski 1 Wacław Jędraczek 
z Zagórza. 

Urząd prokuratorski oskarżał ich o to, 
że wiedząc o wydzielaniu się gazów tru- 
jących wjednej z pochylni. polecili pra- 
cować tam robotnikowi 
Kowalecowi. wskutek czego poniósł on 
śmierć. 

Ponieważ przewód sądowy ujawnił, że 
oskarżeni nie wiedzieli o istnieniu ga- 
zów trujących w owej pochylni. przeto 
sąd chu ohwinionych uniewinnił 


| KGK BRE 
jcie się do PMS. 
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ZYCIE GOSPODARCZE. 


Najnowszy model „Forda. 


Po 20 latach praktyki w dziedzmóne fabry- ' 


Wypreezenie nowego modelu samochodu 
Forda jest obecnie faktem dokoranym. 
Zagadnienia natury technicznej, dotyczące 
jego wyziąlm, konstntkcji, mechanizmu itp. 
są już rozwiązane. 

Przed oddaniem yanar kazdego wozu no- 
wego typu do tżytku ogółu, każda poszoze- 
gólra część zostanie dokładnie wypróbowana 
w najnozmaitezych warunkach pracy, jakie 


| mogl śmy utaló po 20 latach pracy nad bu- 


Franciszkowi / 


dową samochodów, które obecnie rozno- 
mwszechninone sn na wym świecie. 

Wiemy mż teraz dokładnie, jakim ten no- 
wy wóz będzie. Wypaścitćmy zaczną ość 
wozów nowego modelu i rezultaty osągne- 
te przy rozmaitych warunkach kedy, prze- 
chodzą nasze oczekiwania. Lepiej, niż jaki- 
kolwiek inny fabrykant aut, wiemy, czego 
wiun śmy wymagać od personelu fabryczne- 
go, jikie urządzeria fabryczne są potrzebne 
it. p. Praca nad zaopatrzeniem naszych fa- 
bryk w maszyny, potrzebne do zwiększonej 
produkcji, jest na ukończeniu. 

Rozumiemy dobrze, że każdy nowy amo- 
dhód, który ma zyskać uznanie klijentel:, bez 
wzglądu na to, ozy cera jego wynos: dot. 500 
czy dol. 10.000 musi być zdatny do użytku. 
do jakiego jest przeznaczony. Żaden fabry- 
kant w ohecnych czasach nie powinien nozo- 
stawiać publia:ności sprawdzenie działalności 
samochodu. Ford Motor Cempagny w żad- 
nym razio ne da swej klijentcii sposobności 
wykrycia jakielikotwiek braków. 

Dotychatas nie wykryliśmy żadnej wady 
w funkcjonoaaniu gotowych już rowych 
wozów Forda, nie jest to jednak w przy- 
szłości wykluczone. O ileby przy sprawdzeniu 
okazał się najmn ejszy defekt, zostanie on na- 
tychmiast zauwważocry i usunięty, zanim 
pierwszy wóz ukaże się na rynku. 

Kiedy przed 20 laty, wypuszczony został 
Ford Molel T, nie mogliśmy przewidzieć w 
jak roglcznych warunkach będzie on użyma- 
ny i przez myśl uam wiedy no przeszło. że 
będzie on przebiegał Alaskę, mb Połulniowa 
Afrykę. Malo darych posiadaiśmy o wply- 
wach atmosferycznych w Bostonie ezy Kow- 


nie na silnik motoru, lub inną część macha- | 


n zmu. Dopiero znacznie później skonstatowa- 
liśmy, że inaczej wirno się odbywać karburo- 
wanie na poziomie powienzchni monza, inaaze' 
zaś wysoko nad powierzchnią morza. 

Większość tych trudnośc: wyszła na jaw 
dopiero, gdy posiadacze naszych aut, używa- 
jąc ich w najrozmaitszych warunkach, pod- 
dawaij je próbom. jakich zupełnie rie mogl/ś- 
my przewidzieć. Muserśmy wtedy usuwać 
braki, zależnie od wskazówek posiadaczy 
aut 


Kronika g 


PRZEMYSŁ CEMENTOWY. Położe- 
nie przemysłu cementowego nie jest na- 
ogół w roku bieżącym tak pomyślne, 
jak się tego spodziewano. Konsumcja we 
wnętrza wyniosła dotychczas około 50 
tys. wagonów, czyli mniej, aniżeli w tym 
samym okresie roku ubiegłego. Oczeki- 
wania na drugie półrocze rb. zawiodły 
zupełnie. Natomiast wywóz przedstawia 
się pomyślnie. Podczas, gdy bowiem w 
całym roku 1926 wywieźliśmy tylko 4 
tys. woganów, to wywóz tylko w 8 mie- 
siącach rb. wyraził się cyfrą przeszło 
10 tys. wagonów. Wzrost wywozu tłoma- 
czy się głównie wprowadzeniem znacz- 
nych ulg taryfowych na kolejach. Zbyt 
na rynku wewnętrznym, oraz ceny wc- 
wnętrzne reguluje wspólna organizacja 
„Centrocement*. obejmująca wszystkie 
przedsiębiorstwa, zrzeszone w Związku 
cementowni. , 


NOWY POŁSKI STATEK HAN- 
DLOWY. Nowozakupiony w Rotter- 
damie dla przedsiębiarstwa państwo- 
wego „Żegluga Polska" statek 
„Tczew” zafrachiowany został na 700 
ton tomasówki z Antwerpji do Aben- 
raa (Danja). 


Z miełdy warszawsziel. 
CEDUŁA Z DNIA 2-12. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 150.00, 
Bank Polski 154.50—153.00—154.75, Bank 
Zachodni 50.50, Bonk Powsz. Kred. 25.00, 
Czersk 1.02, Cukier 61.60, Łazy 0.42, Wy 
soka 132,00, Węgieł 110.75—112.50, Fitz- 
ner 9.00, Lilpop 39.00—39.235, Modrzejów 
9.00—9.20—9.15, Norblin 200.00, Pocisk 


o 
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kacji aut, dosziśmy do przekonamia, że je- 
dyre dobry wóz jest ten. który niezależnie 
od tego gdzie i w jakich okolicznościach bę- 
dze użyty, odpowiada stawianym wymaga- 
niom. Dośmiadczerie wczy nas równicź, że 
pabiiczność zna się obecnie lepiej, niż daw- 
miej na samochodach i stawia m coraz wię- 
kazo wymagania. 

Budonm i próby nad nowym eamochodem 
mpochłonęły miliony dolarów, wzamian mamy 
jedzak zupelną pewność, że ofiarujemy pu- 
bliczności należyc e ekonstriowiny i mypró- 
homany samochód. 

Niektóre z naszych doświadczeń dały na- 
Qor ciekawe rezultmy. 

Ozągnelzmy nowym Fonłem szybkość 100 
km. na godzinę, co przekracza nasze Oczek'- 
wania, przyczem okazało się. że przeciętna 
szybkość nowego wozi, którą może utry- 
mać całemi godz nami, wynosi 80 km. na go- 
dzmę, nio męecząc ani kierowcy, ani pasaże- 
rów i nie działając ze szkodą na «flnik, iws 
intre części mecham zmu. 

Podczas nieduwno odbytej próby jeden z 
nowych mozów przebiegł 175 km. w ciągu 
dwuch godzin, a mianow.cie pienweze pół go- 
dziny — 43 km., zaś w ciągu wierwszój go- 
dzmy — 89 km. 

Ta próbna jazda odbywała się na średniej 
kukości drodze. Część drog: biegla po płasz- 
czyźnie, część zaś przez terer falisty z lez- 
nym: pagórkami, zakrętami ż t. p. Dnia tego 
temperatura była wyższa, niż zwykie o tej 
porze lata, niemniej jednak motor się n'e 
przegrzał i nie wykazał żadnych nieprawidio- 
woei. Zużycie benzyny i olem bylo mriejsze 
Try pmy eamochodach naszych pomrzeln ego 
modelu. aparaty do zapalania, chlodzenia i 
karburowania dziadały zupełnie epnnmie w 
ciama całej jazdy (1722 — a) 

Odbyrśmy również próby porównawcze 7 
wozami innych marek * za wyjątkem jalnej. 
skonstatowak ny. że nawy Ford prześcira te 
mark. pod względem szybkość: startu i aket- 
iemuji. Odbyte dotychccas próby wykazały. 
że nowy Ford jest szybszy i łatwiejszy do 
prowadzenia. niż moglfryśmy oczekiwać na 
morństewie TYGUNKÓW nowego WOZU. 

Od samego początku miafomem było. że 
nowy model bedzie mżał estetyczny wyzial 
aewnetrzny. Wypróbowańśmy rajrozma'tsze 
lakiery i kształty karoserj, dopóki ostatecz- 
na forma * kotor nie zostały przyjęte. 

Gdy. po upłynie kiiku tygodni. nowy Fon 
pojawi się na rynku. belziemy mogł: śmiałn 
powiedzieć, że ofiarn emy najlepszy wóz pa 
conie umiarkowanej, jaki byliśmy w stawe 
skonstruować. 


spodarcza. 


2.70 — 2.75, Rohn 19.60. Starachowice 
68.00-—68.75, Zawiercie 17.00—17.25 bez 
kup. Borkowski 3.23. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.%) 
londyn 43.50, Paryż 55.06 i pół, Praga 
26.41 i pół, Szwajcarja 171.93. Holandja 
560.30, Dolarówka 5 proc. 63.15—64.0, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól prac. 58.30 
—58.60— 38.30. 

Tendencia dla akcyj i walut mocniej- 
sza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 2-12. 

Żyto 59.00—40.00, Pszenica 47.00—48.00 
Jęczmień brow. 539.30—41.00, Jęczmień 
przemiał. 35.00—35.00, Owies 32.73—34.50 
Ospa żytnia 28.00—29.00, Ospa pszenna 
27.00—28.00, Mąka żytnia 70 proc. 56.25, 
Mąka żytnia 65 proc. 58.23, Mąka pszen- 
na 65 proc. 68.00—72.00, Ziemniaki fabr. 
580—6.00, Groch polny  48.00—55.0, 
Groch Wiktorja 60.00—82.00, Groch Fol- 
gera 65.00—?3.00, Rzepak 59.00—65.00. 

Usposobienie słabsze. 


Niebywale czystą i silną audycję otrzymacie, stosując dalekośi 


Sa 3 LAMPĘ DETEKTOROWĄ 


„TELEFUNKEN 


Wyrób T-wa. „OSRAM“ | 


T. g3 
za N WERE. 


Kronika Olkuska. 

X W ROCZNICĘ LISTOPADOWA 
odbyła się wieczornica w męskim *: 
mnazjum Kazimierza Wielkiego. na 
którą złożyło się: przemówienie zast: 
dyrektora. prof. Metelskiego, częst 
koncertowa orkiestry smyczkowej g! 
mnazjum, odczyt ucznia Piątka, dekla 
macje uczniów: Rajchmana, Perka | 
Żareckiego, oraz duet uczniów Hinca 
i Nowaczku. 

X SESJA WYZWOLINOWA. W sali 
Resursy olkuskiej odbyła się w dniu 
1 bm. sesja wyzwolinowa pod prze- 
wodnictwem starszego cechu p. |. Jar 
no (senjora) na mistrzów: pp. St. Bu- 
czyńskiego i St. Wójcickiego, oraz nt 
czeladników: pp. Stefana Wójcickie= 
go. Aleksandra Głowackiego, Emila 
Gajznera, Piotra Ślązaka, Mikołaja 
Sierki. Władysława Pietraszewskiego 
Romana Marchewki i Józefa Gajosa. 
X NIECZYNNA MOTORÓWKA. Od 
trzech tygodni została sprowadzona 
motorówka strażacka marki „Chevro 
let". lecz z powodu brakn funduszów 
na dalsze urządzenie, jako to beczki 
na wodę iip. motorówka musi pozo 
stać bezużyteczną, gdy tymczasem zd 
chodza wypadki, kiedy motorówki 


niogłaby spełniać swaje szczytne za 


dania. Niedawno np. wybuchł poża” 
w anieszkaniu prof. Fijałkowskieg" 
w stmym mieście, a pomimo to sira“ 
nie magla przybyć z narzędziami, Þa 
nie bylo. koni. Poszczególni strażacy! 
(przeważnie sasiedzi) ogień nmicjsc" 
wili. Należałoby zaapelować do Ma- 
gistratu. aby dalszą wpłatę na urz” 
dzenie motorówki uskutecznił jak- 
najprędzej, ponieważ uruchomienie 
jej jest sprawą jedną z najpilniej" 
szych. 

PŘ. 


Program radjowy 
na sobotę, dnia 5 grudnia. 


Warszawa, 1111 m. Godz. 10.00 
transmisja uroczystości ku czci ŚW: 
Barbary z kopalń wielickich. Uroczy” 
ste nabożeństwo z kaplicy św. Kin£! 
z kazaniem O. Janickiego i Porane> 
w Komorze Sienkiewicza. Godz. 16.40 
odczyt p. t. „Bezpieczeństwo komun!* 


kacji lotniczej”, wygl. inż. W. Sza i | 


niawski. Godz. 17.20 odczyt p. t. „PaT 
wenjusz klasyczny”, wygł. prof. GU 
staw Przychocki. Godz. 17.40 program 
dła młodzieży. Prof. Al. Janowski 
wygl. pogadankę p. t. „Kolebka Wr 
sły”. Koncert dla młodzieży. Wyko* 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. jan? 
Dworakowskiego, Kazimierz Butle 
(wiolonczela), Aleksander Wasić 
(śpiew) i Stan. Nawrocki (akomp” 
Godz. 19.15 rozmaitości, wypowie I” 
L. Lowiński. Godz. 20.30 koncert WI“ 
czorny. Mnzyka lekka. Wykonawc? 
Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzislaw 
Górzyńskiego, p. Halina Rapack 
(śpiew) i p. Stan „Nawrocki (akomP 
Godz. 22.30 transmisja muzyki taneć 
nej. ) 

Poznań, 544.8 m. Godz. 19.55 odczy. 
p. 1. „Współdziałanie szkoły z akcj? 
ochrony zabytków historycznych i 
wygl. p. prof. dr. Józef Kostrzews* 
Gadz. 20.50 koncert muzyki c 
Udział biorą: orkiestra 7 p. a. c. je 
batutą kapeim. Sternalskiego. Gabr f, 
la Krygier-Biernacka (sopran), PB 
Fr. Łukasiewicz (fortepian), Kaje te 
Kopczyński (barytonj, Marjan 5% ijë 
(akomp.). W programie: „Melodii 
wesołe”. 


Kraków, 566 m. Godz. 16.40 pog! 
danka dla rodziców i wychowawe (e 
dr. W. Zazula. referat kurat. okr. 57, 
„Dom i szkoła”, rzecz o współpr gg: 
wychowawcy i nauczyciela. G Ie | 
Godz. 22.30 transmisja muryki 53, 
nowej z restauracji „Pavillom” w 
konaniu ork. pod d 
skiego . 


3 
F 


RE 074 
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Nr. 532. 


Z całej Polski. 


INAUGURACJA ROKU SZKOLNE- 
GO NA AKADEMIJI GÓRNICZEJ. 


Tegoroczna uroczystość św. Barba- 
ty pójdzie droga znanej już w Krako 
Wie tradycji. Z rana dnia 4 grudnia 
br, Sdhedzie się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele św. Barbary, po któ- 
tem nastąpi w auli Uniw. Jag. inaugu 
Tacja raku szkolnego na Akademji 
górniczej, Wieczorem przeciągnie u- 
cami miasta pochód górniczy, odpro 
Wadzający lisa-majora na bankiet, w 
Czasie którego odbędzie się „skok 
Przez skórę" czyli pasowanie adep- 
ów zawodu górniczego. Po bankiecie 
odbędzie się w salach Starego Teatru 
Wytworny Sia] doroczny, urządzany 
Przez główny zarząd stowarzyszeń 
Polskich inżynierów górniczych i hu- 
niczych, koło krakowskie stowarzy- 
Szenia polskich inżynierów górni- 
czych i hutniczych oraz stowarzysze- 
Nie studentów akademji górniczej w 
Arakkowie. 


WYSTAWA GRAFICZNA. 


W domu akademickim w Poznaniu 
Została otwarta wystawa drukarska 
organizowana przez Tow. graficzne. 
Wystawa cieszy się dużą frekwencją 
Zwiedzających, przyczem duży odse- 
ek stanowią uczniowie szkół zawodo 
Wych, Prócz interesujących ekspona- 
ów znanych w Polsce tirm drukar- 
jsich, zaciekawienie wzbudzają dru- 
A! starożytne, wypożyczone na pokaz 
£ archiwum diecezjalnego, tak orygi 
Ralnością cpraw jak i krojem czcio- 


Ick, Jest tu reprezentowane szacowne 
Ćrukarstwo polskie z końca XVIII i 
Doczątków XIX wieku a nawet i dużo 
Marsze w całym swym splendorze pa 
Yny i walorów artystycznych. 


ROZPACZLIWY MEMORJAŁ R 
DZICÓW POLSKICH. i 


Język ruski wprowadza się do szkół 
Małopolski Wschodniej z jakąś spe- 
Calną zaciekłością, tam nawet, gdzie | 
lema żadnej najmniejszej tego po- 
zeby, Świadczy o tem m. in, uchwa 
SNY na zebraniu we wsi Ulicka — 
Eredkiewica (pow. Rawa Ruska) me 
„orjał przesłany do kuratorjum lwo 
Yskiego. W memorjale tym mieszkań 
wsi użalają się, że w ich szkole 
Prowadzono obowiązkowe naucza- 
Re języka ruskiego, mimo, że do szko 
tej nic uczęszcza ani jedno dziec 
© ruskie, chodzi natomiast do niej 
“kolo 120 dzieci polskich. „Protestuje 
=Y tedy przeciw odnośnemu rozpo- 
„Adzeniu władz — pisz mieszkańcy 
“si — i żądamy natychmiastowego 
Plnięcia odnośnego rozporządzenia. 
no wawem sercem błagamy władze 
polską, aby nie zmnszała nas do wal 
tw własnej Ojczyźnie w Polsce nie 
podległej, odkupionej naszą własną 
twią, gdy, dosyć już tej goryczy i; 
Wynaradawiania naszych dzieci. 


„KURIER 


wajca zbiegł, a Narkiewicz tylko po- 
średnio był wmieszany w tę bójkę. 
Zeznania, złożone przez świadków, by 
ły tak sprzeczne, iż nie można było 


| uzyskać żadnego obrazu zajścia, ża- 


den jednak ze świadków nie mógł 
stwierdzić, czy oskarżony marynarz 
Narkiewicz uderzył robotnika gdań- 
skiego, Po odczytaniu zeznań żołnie- 
rza marynarki polskiej Kolessy, któ- 


Na wokandzie sądu okręgowego w 


wa sprawa o ojcobójstwo, popełnione 
przed 20 laty. 

W roku 1907 we wsi Jeżów, gminy 
Stryżanów, powiatu Piotrkowskiego 
mieszkał gospodarz Iranciszek Mar- 
kiewicz, który posiadał zagrodę i 12 


nem Adamem i 14-letnią córką Bole- 


we wsi opinją uczciwego człowieka, 
natomiast syn uchodził za hulakę i 
człowieka leniwego. Adam zamierzał 
poślubić córkę sąsiada Świstaka i za- 
żądał od ojca odstąpienia mu gospo- 
darstwa, na co tenże nie chciał się 
zgodzić. W rezultacie między ojcem 
i synem powstawały nieustanne sprze 
czki, a syn począł zdradzać zamiar 
zgładzenia ojca i zawładnięcia gospo 
darstwem. 

W dniu 4 grudnia 1907 r. stary Mar 


rzy. Wówczas pomiędzy nim a sy-. 
EY powstała kłótnia, podczas której 
Adam chwycił siekierę i kilkoma u- 
derzeniami w głowę, zamordował oj- 
ca, poczem zwłoki zakopał w dole za 
stodołą. 

W krótkim czasie wieś zauważyła 
zniknięcie gospodarza. Wdrożono do- 
chodzenia, przyczem za piecem znale- 
ziono zakrwawioną czapkę Markiewi 


Piotrkowie znalazła się nader cieka- ' 


4 


| 
| 


morgów gruntu wraz z 25-letnim sy- | 


sławą. Stary Markiewicz cieszył się | 


kiewicz miał udać się do sądu w Roz | 


LAUMA. — sobota. 3 frudnfa TYIT rokr. 
a e a e 


ry przed sadem wojskowym w Gdy- 
ni przyznał się do udziału w bójce i 
poranienia robotnika gdańskiego, pro 
kuratcr zażądał podwyższenia kary 
dla oskerżonego o 6 miesięcy, sad je- 
dnak po naradzie wniosek prokurato 
ra odrzucił i zmniejszył karę wymie 
rzoną oskarżonemu w pierwszej in- 
stancji z 2 lat na 1 rok więzienia, wli 
czając w to areszt śledczy. 


ENE |-.1 DX SENO | E OTE SEE 


Diet dni brakowalo do arzedawnienia. 


CIEKAWY PROCES O ZBODNIĘ Z PRZED LATY 20. 


z powodu braku dowodów wypuszczo 
ny na wolność, W kilka miesięcy po- 
tem dwaj stróże nocni zauważyli, jak 
Adam jechał w nocy z furą za wieś. 
Poczęli go -„piegować i zobaczyli, jak 
zakopuje on zwłoki ojca. Adama mia 
no ponownie pociągnąć do odpowie- 
dzialności karnej, jednak zdołał on 
zbiec zagranicę, 

W czerwcu br. sąd pokoju w Piotr 
kowie rozpatrywał sprawę powódz- 
twa cywilnego małżonków Niezgóra o 
spadek po Franciszku Markiewiczu. 

aktów rejentalnych wynikało, że A 
dam Markiewicz zrzekł się swych 
praw spadkowych na rzecz swej sio- 
stry Słanieławy Wiewióra. Adam zo- 
stał odszukany w Krakowie i areszto 
wany 25 października 1927 roku. W 
śledztwie przyznał się do zabójstwa 
ojca i oświadczył, że zamordował ojca 
z tego powodu, że ten uderzył go sie 
kierą. Przebywał on jakiś czas w Pru 
sach a następnie dłuższy czas miesz- 
kał w Krakowie, gdzie został ujęty. 
Adam Markiewicz, liczący obecnie 
45 lat, został przez prokuratora oskar 
żony o zbrodnię z artykułu 464 k. k. 
Sprawa jest tem ciekawsza, że zale- 
dwie 5 dni brakowało do przedawnie 
nia. Sąd skazał Adama Markiewicza 
na 8 lat ciężkiego więzienia, co po za 
stosowaniu amnestji, zredukuje się 
do 5 łat i 4 miesięcy ciężkiego więzie 


cza. Adam został aresztowany, jednak Í nia. 


W urołach 


iydowstkh 


niggie w Lnblinie 


ODKRYTO OLBRZYMIE SKŁADY TOWARÓW UKRYWANYCH PRZED 
OKIEM WŁADZ SKARBOWYCH. 


W ub. poniedziałek władze skarbo 
we w Lublinie otrzymały szereg pou 
fnych doniesień, że w głębokich pi- 


wnicach domów starego miasta znaj- | 


dują się ogromne tajne składy towa 
rów, których właściciele nie posiada- 
ją przepisanych świadectw i tem sa- 
mem nie ponoszą żadnych świadczeń 
na rzecz skarbu państwa, 

Rozpoczęta od wczesnego rana o- 
bława na spekulantów dała wyniki 
wprost sensacyjne. 

W głębokie 


| 


AG 


nie przypuszczałby, że mogą znajdo- 
wać się składy, znaleziono olbrzymie 
wprost zapasy towarów, przeważnie 
owoców w najlepszych gatunkach. 
Konstrukcja tych starych domów, 
sięgających średniowiecza, pozwala- 
ła na to, że w piwnicach płytszych 
rzechowywano zazwyczaj węgiel ji 
So iero jakieś mało widoczne drzwi- 
ki prowadziły w mroczne sklepie- 
nia lochów znajdujących się na giłębo 
kości 4 do 5 pięter wgłąb. Tam to u- 


starych piwnicach do | kryli swe bogate zapasy spekulanci- 


mów ul. Grodzkiej, gdzie nawet nikt ! żydz 


= 0 ZE AAAA 


| Prenomeratorowi w Myszyńcn. 


Prenumeratę za październik otrzy- 
j liat z E 

malismy. Kupon na dzieła Tołstoja 
| przesłalimy na właściwy adres, poda- 
ny w ogłoszenia t. j. do Warszawy, 
| Dodatek powieściowy wysyłamy oso- 


bno. 
ADMINISTRACJA. 


APE RW EM 
z A 


W obszernych piwnicach wyk 
przedewszystkiem olbrzyśnie, BJ an 
ce w tysiące skrzyń, zapasy owoców 
stanowiących według dotychczaso- 
wych SĘK dokonanych napręd- 
ce, wartość przekraczaja 
100.060 AGGA OJ 

Biorącym udział w obławie funkcjo 
narjuszom właściciele domów żydzi, 
usiłowali stawić opór nie chcąc dopn 
ścić ich do zakonspirowanych skła- 
do 

opiero wezwana pomoc policyj 
PET EN należyte rR e 
wiązku. 

Do wszystkich omal piwnic wejścia 
były pomysłowo zamaskowane. Vszę 

zie na pytanie, kto jest właścicielem 
| wykrytych zapasów, przedstawiciele 
j władz nie otrzymali odpowiedzi. Spe- 
kulanci bowiem w obawie wysokiej 
kary, nie chcą się przyznać do posia- 
danych zapasów. , 

Wszystkie wykryte tajne składy zo 

stały opieczętowane. Właścicielawni 

| składów są sami żydzi, którzy proce- 
| 


der potajemnego handlu uprawiają 
już od szeregu lat. Są to wszystko 
hurtownicy zaopatrujący w owoce 
nietylko wszystkie niemal sklepy lu- 
belskie, lecz wywożący znaczne ilo- 
ści tego towaru do Warszawy i innych 
miast Polski, $ U 

W. niektórych piwnicach wykryto 
specjałnie urządzone sortownie owo- 
ców z pracującymi w nich robotnika- 
mi. 

| Rewizje wywołuły szaloną konster 
nację w żydowskich sferach kupiec- 
kich. Do późnego wieczora zbierały 
się raz po raz gromady żydów, które 
następnie rozpędzała policja. 

Już poprzednio, w ub. tygodniu lo 
tna kontrola skarbowa wykryła pota- 
jemne składy jabłek należących do 
niejakiego Cukiermana, nie iada 
jącego świadectwa przemysłowego 
na tego rodzaju handel. Jabłka te w 
ilości około 200 skrzyń ładowane by 
ły już na platformy i miały być wy- 
wiezione. W tym właśnie momencie 
spoczęło na nich czujne oko kontro- 
lera skarbowego. Jabłka zasekwestro 
wano, a właściciela pociągnieto do od 
powiedzialności. 

EARNER "1.4 | aaTEIELCUCANNKO"ER NEWPCEWOWEA 
W RESTAURACJI. 


— Kelner, czy u was nigdy niema 
SRA obrusów? 

— Nie wiem, proszę pana, bo jestem 
tutaj dopiero od miesiąca. 


ADE o ES, 


TA (GOEWESM BECKA GOKU R Największe w Żapłębiu SKŁADY FU1ER  Najwiętsze w Za = 
=== 6znza=m=gg| L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


TEN WERK ROM OTL C 4 RI w Ed bi, SOSNOWIEC, 


i ul, Kołątaja 14, ih piętro. 3 go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
ZAWIADOMIENIE. | 
| 


Tetefun Nr. 14, Teleion Nr, 344. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz, Klijen- t 
d 


SWIETA RUSKIE I ŻYDOWSKIE. 


„W gorliwych zabiegach o niczrobie 
cję krzywdy obywatelom innego oê 
ayp dzenia i wyznania, dochodzimy do% 
iBelnego nieraz absurdu. Oto np. B 
jt w Małopolsce Wschodniej RS 

wo Nisko. Jak się skarży jeden z 
łą zkańców w „Słowie Polskiem" w 
uj JScowem gimnazjum polskiem jest 
Meale 10 proc. żydów i zaledwie 1 
kie Rusinów, ale faktycznie ucznio- 
Ra Polacy obchodzić muszą svina 
otg Wno żydowskie, jak i ruskie. Bo 
ją Wśród personelu nauczycielskiego 
dy” siły żydowskie. Dostają one ur- 
An Ra święta żydowskie i nikt ich nie 


POLECAJĄ: intra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz róż- 
telę, że od dnia 3 grudnia o godzinie 7 wiecz, 
i / 


e skórki krajowe i zagreniezne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
jj]  RESTATRACJA „BAGATELA“ 
il = 3 u Ld 7 
terrene roni ZOStAJE p ZENIESIONA 


7437-12 w zakres kuśnierstwa wchodzące 
N Ografj 2 tygodnie (od cza- $$ 
Ki zw. trąbek) DO NOWEGO LOKALU,  Ś 
| 


„szwajcarskie Gorz- 
ile Zioła” z maorką 
„Kogot* sa stowane 
grzy chrohach Żołąd 
z ka, kiszek, obstrukcji 
kamieniach Żółciowych. — 
Szwajcersie Gorzkie Zioła” z 
daturaiaym łagodny m środkiem 
Drzeczyszczającym, ułatwiającym 
iunkcie organów trawienia dzia- 
'aiacym Orceciwky Otyłuści Szwa|- 
carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. sprzedają apteki i składy 
apteczne pu złotych 1.50) za pudeł- 
ku —Sklad główny aptesa A, Gą- 
seckiego w Warszawie, ol le 
szno 41. 5028 


3 R. godziny lekcyj dziennie. jest też 
świa I 


i Koncert artystyczne, orkiestry gdrnośląsziel. 


łą według starego kalendarza. 
NIERZ POLSKI PRZED SĄDEM 
GDAŃSKIM. 
"zed gdański lacyj-| B= 
NY gdańskim sądem  apelacyj F Klijen- 
ni dbyła się rozprawa przeciw | Polecając się nadal wzgłędom Szanownej Klij 
Tzowi marynarki polskiej, Sta teli pozostaje 
Wowi Narkiewiczowi, skeane 
Brzed kilkoma miesiącami przez 
ański w pierwszej instancji na 
= lat więzienia za udział w al 7822-2 


liczne; ae A 
znej 1 poranienie robotnika® _ a 
w CEA > CENIĆ Dw 


O, jakkolwiek główny wiva === 


EJ 
Pos zw. trabek) mieli co SE 
przyczem codziennie odbędzie się i 
$ 
š 


z powa?aniem 


Restauracja „Bagatela“. 


BUKI D ERA KI W WIG GÓR) | 


Czopu! nemoroldalne Gasecriego 
tz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dzenie, piecrenię, krwawienie 
zmniejsaają guzy (żylaki). © 
Sprzedają więusze aptek 5001: 


| 
| 
il 
ji 
li 
li 
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„KURJER ŁACHODNI* — soboła. 5 grudnin 


WIELKI FILM Z ŻYCIA 


LEGJI GUDZCZIEMSKIEJ 33 


Początek seansów o godzinie 5 — 7 i 9 wieczorem. 


[EMIĄ 


kine-Teatr „Udziałowy”. 


TETRA 
L. 168.000-27-S 


Obwieszczenie 


|wyborów do Sądów rozjemczych w Krakowie, Lwowie, Łodzi i Waln:za- 
wio dla spraw Zakładu ubecpieczenia od wypadków. 

Na zasadzie nonporządzenia Ministra Pracy i Opieki Apołecznej iw po- 
rozumienn z Miuistrem Sprawiedliwości z dnia 27 września 1927 Dz. U. ; 
R. P. Nr 87, poz. 182, postanowień § 38 ustawy z dria 23 grudnia 1887 
austr. Dz. u. p. Nr 1 z roku 1868 w brzmieniu ustawy z dnia 7 lipca 
T 1921 De. U. R. P. Nr (6 poz. 413, oraz art. 1 ustawy e dnia 30 stycznia 
| 1024 Dz. U. R. P. Nr 16 poz. 148 i § 50 statutu Zakłudu ubezpieczenia 
od wypadków rozpisuje eig niniejszem wybory asesorów i zastępców asc- 
T eom Sądów rozjemczych dla epraw Zakladu ubezp eczeria ol wypad 
| ków w Krakowie, Lwowie, Łodzi i Warszawie. 

+ 
l Wybory odbędą się: 
dla okręgu Sądu rozjemczego w Łodzi, ustanowionego dłu  nrzeds:ę- 
T bioretw, położonych w Województwie Łódzkiem. w niedzielę dnia 15 sty- 
cznia 1928 roku w biurze Zakładu ubezpieczenia od wypadków. Oddziar 
| w Łodzi przy ul. Ewungiekoktej L. 18 w godzinach od 10-toj do 16-tej, 
dla okręgu Sądu rozjemczego w Warszawie, ustanowionego dla przedsię- 
biorstw, położonych na obszarze m. et. Warszawy oraz w Wojawódz- 
twach: RBiałostockiem, Lubelskiem, Nowogródzkiem, Poleskiem, Warszaw- 
skiem i Wileńskiem, w niedzielę dnia 22 stycznią 1928 roku w biurze Za- 
kładu ubezpieczenia od wypadków Oddział w Warszawie przy ul. Aleja 
Jerozolimska L. 4 w godzinach od 10-1ej du 16-tej. 
dla okręgu Sądu rozjemczego w Krakowie, ustunowiorego dla pnzedzię- 
| biorstw, położonych w Wojewódatwach: Kieleck em, Krakowskiem j Cie- | 
szyńskiej części Województwa Śląskiego, w niedzielę dnia 29 stycznia 
1928 roku w biurze Zakładu ubezpieczenia od wypadków Oddzał w Kra- 
komie przy ul. Szlak L. 40 w godz nach od 10-tej do 16-ej. 
dła okręgu Sądu razjemczego we Lwowie, ustanowionego dla przedsię- 
biorstw, położozych w Woajewództwach: Lwowskiem, Stanisławowsk'em 
Tarnopolskiem i Wołyńskiem, w niedzielę dnia 12 Iutago 1928 roku w biu- 
rze Zakładu ubezpieczenia od wypadków we Lwowie przy ul. Bra/erow- 
skiej L. 16, w godzimach od 10-tej do 16-tej. 
| W wyborach biorą udział przedsiębiorcy i ubezp eczeni pracownicy 
pmedsiebiorstw, wołożonych i wykonywanych w okregu  terytorjalnym 
danego Sądu rozjemozego, a zgłomorych w Zakładzie ubezpieczena od 
wypadków, o le idzie o Sąd rozjemczy w Łodzi, do dna 20 września 
1927, o ile idzie o Sąd rozjemczy w Wamszawie, do dnia 27 września 1927, 
o ile idzie o Sąd rozjemczy w Krakowie, do dnia 4 październ' ka 1927, wre- 
szcie o ile idzie o Sąd rozjemczy we Lwowie, do dnia 18 października 
1927. 

W myśl § 2 rozporządzena Ministra Pracy i Opieki Społecznej w po- 
rozumieniu z Ministrem Sprawiedlinrości : Mir'etrem Przemysłu i Handlm 
z dna 28 maja 1923 Dz. U. R. P. Nr 94, poz. 149 tudzież w myśl § 50 
statuim Zakladu ubezpieczenia od wypadków przedstebiorcy W3 ĝa- 
uyoh przedsiębiomtw, wybierają razem ednogo przedsiębiorcę jako aseso- 
m i nadto dziesiecin przedsięb'orców jako zastępców asesora. tak samo 
wszpecy pracownicy tych przedzcebiurebw wybierają racem jednego 
ubezpieczonego jako asesora: i nadto dziesięciu ubezyjeczonych (uko z- 
=TODCÓW ABESOTA. 

Szczegóły, tyczące wię myborów, mianowicze: 
prawa wyboru i wyb eralności, sposobu głosowiwia, reklamacy; itp. eraj- 
da imtoresowani w obwieszczeniach, rozerlanych do wszystkich przedsię- 
biorstw, uprawnionych do wyboru, tudziaż œ obw ezczenach rozplaka- 
iowanych w siedzibach Wladz admimstnicyjnych i Sądów powiatowych 
(Fadów pokoju), oraz w bmrach Zakładu j jego Oddziałów. 

We Lwowie, dnia 10 kstopada 1927. 
bciegut Rzydu dla spraw Zakładu ubezp eczania od wypadków 
TADEUSZ SOŚNIAK w. r. 
<A TUP a WY NIEŻ PAC PROPPAAACP W T KB 


Dnia 28 listopada 1927 r. Nr. E 1460,27 r, 
Ogłoszenie o licytacji. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
xitu Olkuskiego, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
e, w dniu 22 yrudnia 1927 roku o godziny 10 ra, w 
angrocie przy Urzędzie gminy. odbędzie się sprzedaż z 
'ublicznej licytacji ruchomości, a mianowicie: krowy krasej 
¿arnej z biajiem lat 7 t t p. oszacowanych na 1300 zł. 
Uysiąc trzysta zł), a stanowiących włsność Mikołaja Wi- 
iesa, zamieszkałego w Mostku gminy Jangrot, 
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Tel 23-83 Katowice, 


BARKI, w 


| Każde zamówienie wykonuje się 


spunasty gastronom czne na 
Katow cach wielkim 


~} 
m 
- 
-a 


1 


zz====0tiol== 


EREDEJENEJCEZCZEZZ 
ZAKOPANE. 


Pensjonat „Lalka“ 


ul Chałubińskiego, poleca słonecz- 
ue i wygodnie urządzone pokoje, 
wykwintną kuchnię w ejską, salon, 
, ogród, auto i sank: do dyspozycji 
Gości, 76177 


Zarząd Aleksandra Walterowa, 
Bronisława Kinket, 


EBEREZEZEERE EGER 


Sdocjalny Zakład Reporacji 


inaszya du pisania i liczenia wszyst- 
kich systemów 


St. CZAJKOWSKI 


Sosnowiec, Hale „Ruzwoju”, Tel. 5-71. 


ETEDEDEZCDEECZEZH 


LŁ 20 Skrzypce ZŁ 20 


mandoliny, gitary, mandole, 
futerały, struny najtaniej w 
księgarni „PÓLONJA”, So- 
snewiec, Hale „Rorwoju“. 


COOCOOOCCCOO 
SZKOŁA 


pisania na maszynach czynna 
od godz. 8 rano do 8 wieczór. 
Wpisy codziennie w księgarni 
„Polłonja* Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju“ 7761 
Kors zł 40, płatny w 2 ratach, 


a m WR a M m a 


|Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów i 
«Balsam Thiocolan Age" , 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszii: 
ułatwia wydxielanie się plwociny, 
wzmaciia Organ | SaNIOpPo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
cisia „Balsam Ibiocolun Ape" 
sprzedają apiebii składy apteczne 
udlrekerje). Ządajcie tylko w ory- 
-ipulncin opakow aniu apteki 


sit A. Gąseckiego 


w Warszawie, 41 leszno. 


Komornik Sądowy We werek.. 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszzniem do domu | 


CE 


Cena egzemplarza 20 GroOsSzZy. 


W lakścia „ . + ee, «1/16 . . >» 

lub z przesyłką pocztową | W takicie, W kronice. o o o o 0 o so 

23 tekstom . FR lisia SA . = 5 
53 ZR. 59 ogr. j Mzsrożsgi w tekście, ze wiersz mn. tam okład drszezilswy (dr 53 
p i | . s2,«/et i". a . 143 60 
rentmerata zanraniczna miesięcznie 5 ZE. | BJ. «Pats a . (e2 19 
| usu st OA b mitan 


RIDAXCIA: Pisućzłizgo Nr. 4, Telet. Nr. 61, 


Sosnowiec: 


ADMINISEHA Dzwińska Mr. h Teief. Nr. 73. Kast 
Filje i agentury własne: Będzin, Marackoycziczo |. — Dąbrowa, tubie 3, tel | 


Redaktis TADEUSZ. OPIO? A Druk. „Kuriera Zachodniera“ w Scsnowcy. 


O 


OD PONIEDZIAŁKU 


BRATERSTWO KRW 


z RONALDEM COLMANEM 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 
bale, rauty, bankiety, pikniki, uczty koleżeńskie, jubileusze, BAR. 


osób, 
„Restauracja Teatralna" została nagrodzoną za swoje ek- 


Z poważaniem 


Józef Dulowski, 


EXXXXXXXXX XE | 


o} Przed tekstsm (Pierwsza strosa) za wibrez mm itsmowy uklad d-szpaiiawy 50 gr. 


BIC 


vel 


1927 rokn. 


28-GO LISTOPADA 


mom mwam "0 tee SSR 


„Restauracja Teatralna" 


Rynek 12 Tel. 23 83. 


csela itp. 
bez różniey na Odległość i ilość 


Wystawie Ogólnokrajowej w 
srebrnym medalem. 


Pomocników- 
Sprzedawców 


za stałą rensją I prowizją 
poszni mie duża firma. 


Wymagana zaajomość akwizycji, do- 
bre referencje 1 nie przekroczony 30 
Tok życia. 

Oferty składać do dnia 1C-XI1 bm. 


dv Administracji Kurjera Zachudniegu 
w Katowicach pod „250 * 7680 1 


WAJLEBSIZY 
fanofinow. 


Fi PUDER DLA DLIECI 
ej 4a 


miAGKI! żądafcie w aptekach i dro- 
gerjach hypjeulcznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut- | 
ziem, utrzymującej cialo dziecka w 

zdrowiu i czystości, 6362 


Drożne ogtoszema. 


Kupno i sprzedaż. 


i J Banasik Sosnowiec, Orla 
. * IR pracownia | skład mebli 
posiada do cabycia na dogodnych 
waiunkach caikowile umeblowania 
pokol Craa utomany I koretki kryte 
iuwarami w różnych gatunkach I ku- 
lotach. Również przyjmuje się zamó- 
wienia. 1301-7 
| Na Górnym Sląstku zaraz do odstą- 
4% pienia skład paszy dobrze zapru- 
wadzony. Mysłowice, Bytomska 3i 
Chrepk:ewicz 7682-3 ` 


(zbio 1 Sto! dębuwe sulianej roboty 

uraz skrzynki do radłoaparatów 

do sprzedania -Sosnowiec—Konstane 
lynów, Robotnicza 18, Chmielewski. 
SPOE). 13 POR ARBJE 1746-2 A 

NĄ Sprzedał uaczyń kucheonych alu- 

mtajvwycn, emaljowanych i in. 

z wasy upadłości frmy [, Chrzanu» 

wski cogzicunie guds 9—13 ul. go 

Maja Nr. 1 w puuwórzu nad magazy- 
„em mebli Biotniewskiczu. 4105 


R djosparat ech lampowy, akumu e 
lator „ergs“ 3 pary siuchawek i 
batera anocuwa na ði vuit świeża, 
4 pówudn wyjazdu. Sprzeuam sa Z: 
4 7 nieme, Pogo, tsaka a Ti 


NY OGŁOSZEN: 


a., 
m, 
. 15, 
* afsty) 13 gr 
BIE 
Et 
CEE BECIA | 


wice: 


Dęblińska 1 


Drobne ogłaszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżel 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Mnirymonia 

15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójn 

Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W aumerech niedzie:nych i świątecznych ceny o 25 proc. droższ% 
La teruinowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca oqłosze 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte “@ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogioszania w dudziau ilustrowany, oprócz l-ej stronicy, I cm. ZA. 1.50. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACIA | Tercłon Nr. o 


zawiercie, 3-g0 Kia 27. 2 
Wydąwen Śp. Akt. „KURIER ZACHODNI” 


Nr. 333, A 


P 


n a a 
useynę do pońcaoch ręczną sprze” | 

dam. Sosnowiec Aleja ly m. 1 
1769-2 


: Posedy i prace j 


potrzebna panoa do pomocy w re- 
siauracji. Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, Scbieskiego 3. 1236 3_, 
tolsrze zdolni potrzebni zaraz, ZA” 
klady, Sosnowiec, Marjacia I. 
7746-2 
r 
po'rreocy sudjet fryzjerski zare%. 
sosnowiec, Konstantynowska 7% | 
Slysarkowa. 71982 
| ECU technik - konsuruktor N3 
konstrukcje żelazne z kilkuteta!4 
praktyką błurową. Zgłoszenia BęjJcin, 
Kościuszki 58 7809-2 


porzebwy subjekt fryzjersti ud ZA” 
raz Wiadomość: Sosnowiec, K9- 
źnica 4. 


7811-2 
e o o l 


J Nauka i wychowanie. | 
ADIEDEN AETI I 
torzyatka  udzlela korepetycji 


a 
M Sosnowiec l-go Maja 16 7898-2 


SRELE E DYST CAE? 
i Lokale i 


Doszotuje sie pokoju na biuro—e © 

sobnem wejśsciem, Zgłosżeniá 
du administracii „Kurjera Zachośałe* 
go" nod I P. 100 77:13 


Zamneuwg Z pokoje a kucnolą W | 
Warszawie centrum na 3 pokolć 
w Soenowcn. Zgłaszać Sasnowilć 
Admin:stracia Okaziciciowł kwitu Of 


4044 7731 
e EE 


ETEESI VERTES 
| Różne | 
SESA 2a w E TSE 


rzępomnnienie. Cech szewców e:i 
Dąbrowie Górniczej ornygomine 
wszysiłim zainieresowinym w tymeć | 
facto, że do dnia $ grudnia £ © | 
przyjmuje życzących sobie spłsadla i 
na mistrzów, wyzwolny czeadzi > 
wpis uczni du Cechu. zarząd. 71352 
10000 "e", ra pwotekę po” 
wzeduje. Wiadomość ¿wią 
1eu brubuych Kupców w Sosnowćy 
Kciłąnaja 17 Słota. 130, 
posututeny pianina do wypo | 
Czeęala. Zgłoszenia Polski Er 
JW” 
«l 


.| 


2ck rracuw. Przemysł | Haad 7 
Sosnowiec Warszawaka 2 1:1, 


l Zgubione dokumenty. $ 


Mit. S T E | 
Bca |ózef zgubił książkę wojsko 
wą. wydaną przez PKU. 30380 
wiec 71652 
e: hau guon KSiątaę  woj3ś0" 
wą, wyd. przecz PKU. HBędzia 
11 
J Chorych, wydaną przez Godt, 
watzystwy, 71á1 
an Fiika ZRODN Książeczkę wujsśo, 
wą, wydaną przeż PKU. 2080, + 
wiec. TUZ 
lanisiaw Aulka zguok dukuwój 
wojsuowy, wydany prze: V“ 
JUSBOWIEC. T18 
para Francisaek agubił książćć 
wojskową, wydaną przez f 
Sosnowiec 1194 
gason rasich zkudń książk 
Chorych i 2 karty na Chura 
Li. 4d 
a B 
fraszek józef z Ugrodzieńca, ra 
świajectwu zwolnienia, W) gg 


wioue Qa wiasoe Żądanie PIZEŻ żyj 
Jana wednarka £ 5us0uwcCa. 


© 
T 
K 
3, 


sm Koźmiński zgubił ksiaźkę 


ina 


10694 


44 


f ul. Ardrzsja ma 


Grodziec, Brdzie 


